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^Jchetłai codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i N ie- 
“!|elach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
^“Wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw eszcze- 
#ie kop. 6. za 2-krotue kop. S, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni

ka, należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich.

Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
■t\ -i ~  —M iesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy-,
X IO K  O . mnie się.—Numer pojedynczy kop. 5 .—Za odnoszenie do domu, opłaca się m ies ię 

cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie  
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30 .—

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— N ajw yższe w sp a rcie .— Naj- 

^yżssy  ukaz. — N ajw yższa  nagroda.
D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e 

gląd p o lity czn y .— Telegramy. — Wiadomości telegrafi
czne. —  K om itet budow y cerkw i praw osław nej na P r a 
dze.— M uzeum  w arsz. rzeźb i g ip su .—  N o w a  m apa p o 
cztow a. — K oncert w P rado. — W ypadki m iejskie.— K u r
sa m onet. — N a g rrd y . ~  D eputarja . — W ydanie pom ni
ków starożytności w zachodn. gubernjach cesarstw a. —
W ypadki w  H is z p a n j i .—- A u s t r j a  i z ie m ie  s ło 
w ia ń s k ie .  Rada pań stw a i delegacje; organizacja ar- 
ttji; stronn ictw o m inćterjalne; podróż cesarza.— F r a n 
c ja .— T rojaka m apa F rancji. - G w ardja narodow a r u 
chom a.—  W ło c h y  i R z y m . P o d róż  ks. H u m b erta .— 
Finanse w ło sk ie .—  T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  
S p isek .— U znan ie  ks. M ilana —  N id e r la n d y .  P od róż  
krolowej. —  S p r a w a  k o le i  ż e la z n y c h  w  R o s j i  
(c . d .).

F E J L E T O N . — T e a t r a  W a r s z a w s k ie .
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. •

gub. płockiej i Górka Klonowska i Kuźniczka Za 
grzebska w pow. sieradzkim  w gub. kaliszkiej, wraz 
z częściami lasu z leśnictwa presnyszkiego, brockiego 
i klonowskiego,— dla uzupełnienia rocznego dochodu 
3,000 rs., — folwarki Bogusławice i Krzykowice, z 
młynami K ula, Krzykowice, Kafar i Pluskowa w e 
konomji W olborz w powiecie petrokowskim, oraz 
folwark W aderno w tejże ekonomji, zamieszczony był 
w wczorajszym (225) numerze Warsz. jDniew.
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N ajjaśniejszy Pan, na skutek zaśw iadczenia Jenerał- 
F eld m arsza łk a  N am iestn ika w K rólestw ie  P olsk iem , 
gorliw ej słu żb ie  i o odznaczającem  się w ykonyw aniu  
sw oich  ob o w ią zk ó w  przez zostającego przy Nam iestniku  
inspektora do szczegó ln ych  poruczeń w g a łęz i lekarskiej, 
rzeczyw istego  radcę stanu Beckera , N ajm iłościw iej ra 
czy ł m ianow ać go  kaw alerem  o r d e r u  ś w .  W ł o d z i 
m i e r z a  k 1. 3 - e j .

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W arszaw a,

dnia 18 |30 ; ^aźdsternlfca.
Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przed

stawienie Namiestnika w Królestwie Polskiem 
Najmiłościwiej raczył udzielić piętnaście tysięcy 
rub. srs., na pieniężne wsparcia dla mieszkań
ców Królestwa Polskiego, którzy podczas po- 
pj'tu Najjaśniejszego Pana w upłynionym wrze
niu , podali w tym przedmiocie najpoddanniej- 

prośby do Jego Cesarskiej Mości, tak, żeby 
to wsparcie było rozdzielone pomiędzy tych 
* Podających prośby, których, z powodu ich 

“Ostwa i prowadzenia się, Namiestnik uzna 
2a najbardziej na to zasługujących.

DZIAŁ URZĘDOWY

-N ajw yższy ukaz zd. 23 września, nadający tajnemu 
dcy w ute, posiadaczowi na prawach m ajoratu fol- 

^}'ków: Smolewo w pow. ostrowskim w gub. łom- 
J ^ k ie j ,  Prasnysz i Lipa w pow. praszuyszkim w

— — — M M — ■

W arszaw a, 
dnia 18  (3 0 )  P aźd ziern ik a .
Jakkolwiek dzienniki madryckie donoszą, iż

Francja, Anglja, Portugalja i Prusy uznały rząd 
tymczasowy, ża pomocą noty złożonej przez po
słów każdego z tych mocarstw w sekretarjacie 
ministerstwa spraw zagranicznych w Madrycie, 
z innych stron wynurzają wątpliwość w tym 
względzie, a Constitutionnel mniema, iż spór za
chodź itu z powodu różnicy, jaka istnieje pomię
dzy uznaniem rządu, a przywróceniem z tako
wym stosunków dyplomatycznych. Według 
zwyczajów dyplomatycznych, tylko ostatecznie 
ustanowiony rząd może być uznany, z każdym 
zaś rządem de facto mogą być zawiązane sto- 
•jucld dyplomatyczne i zdaje się, iż takie zawią
zanie stosunków miało obecnie miejsce w Ma
drycie. Włochy, jak zapewnia Correspondance 
italienne, prawie na drugi dzień po ustanowie
niu rządu tymczasowego przywróciły z nim sto
sunki, a ze strony Austrji nie nastąpiło to dotąd

zapewnie dla tego, iż poseł austrjacki przy dwo
rze madryckim, obecnie znajduje się na urlo
pie.— Depesza z Madrytu donosi, że rząd tym
czasowy gorliwie zajmuje się przygotowaniami 
do wytorów, coby niejako potwierdzało wiado
mości podane przez Ajencję H avas  i korespon
dencje z Madrytu do Koln. Ztng, że rząd tym
czasowy zaniechał stanowczo myśl poddania pod 
głosowanie powszechne, kwestji, jaki kształt 
rządu najwłaściwszy jest dla Hiszpanji. Kore
spondencja do Koln. Z tng  dodaje, iż zaniecha
nie tei myśli nastąpiło na skutek przekładań p. 
Olozaga, który będąc jak wiadomo stronnikiem 
mcnarchji konstytucyjnej, nie podzielałby mnie
mania dzienników paryzkich, iż rzeczpospolita 
prędzej zostanie ogłoszona przez kertezy usta
wodawcze, niż zapomocą głosowania powsze
chnego. Kcresprudencje z Madrytu tymczasem 
utrzymują stanowćzo, że w Hiszpanji nie utrzy
ma się w żadnym razie republikański kształt 
rządu, i wymieniają jako jedynych mających pe
wne szansy kandydatów do tronu, Don Fernan
da portugalskiego i księcia Montpensier.

Dzienniki półurzędowe peryzkie nie mogą 
choć kilka dni z kolei wytrzymać, aby jaką 
przechwałką h b  groźbą nie osłabić wrażenia 
sprawianego przez pokojowe zapewnienia rządu 
franeuzkiego i nie zaniepokoić umysłów. Tak 
kiedy tekst świeżo wydanej z natchnienia cesa
rza Napoleona potrójnej mapy Europy, przed
stawia położenie Francji w najkorzystniejszem 
świetle, Constitutionnel występuje z artykułem 
z powodu zaprowadzenia gw&rdji narodowej ru
chomej w wschodnich departamentach, w któ
rym z dumą mówi o patrjotyzmie i gotowości 
nowo-formoY/anych bataljouów, pospieszenia na 
granicę w razie wojny.

Nordd. Allg. Ztg. uznaje, że podane przez 
N . f r .  fresse  objaśnienia p. Beusta o położeniu 
Europy, które spowodowały komitet wojskowy

FEJLETON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Teatra W arszawskie.
18 (3 0 )  października. 

j  W ystąpienie pani Modrzejewskiej w trajedji Parja.
spf.eżeh pani Modrzejewska przeczytała wszystkie 
Ws2v'Vo:;dania ze swojej roli w Parji, zamieszczone we 
ż a c k i c h  gazetach i kurjerach tutejszych, m usiała 
ków ^  s'§ n*e pomału! Gdy bowiem jedni z kryty- 
ali> jjK ZucaA  a rt3’stce nieszczęśliwy wybór roli Ne- 
nawet ° nieodpowiedni jej siłom wokalnym lub radzą 
blatu ’ stanowczo wyrzekłszy się trajedji i dra- 
szych’ g ran iczy ła  się jedynie na grywaniu w wyż- 
Poą r * salonowych komedjach — drudzy wysławiają 
attj j ‘eb° jej grę w roli Neali, twierdząc, że ta  postać 
bie ih.a?2<,j Pojętą ani lepiej przedstawioną być już 
i °drzZe"' ^ awek t inne odegrane już przez panią 

Szo^ejewską, a osądzone czy uwielbione przez wię- 
!ecenzentów ro le—podobnąż wywołały sp rz e 

dali, ^b iezgodę w krytyce. Wszyscy prawie przy- 
^ K ie  - F  Modrzejewska odtworzyła znakomicie, ge- 
Lec? rol§ Janin.v> w «p ojęciach pani Abray”,
u Cz°by teatralny Gazety W arszawskiej, do-

zdaniu. jjAe wczorajszym numerze—zaprzecza temu 
jewska dw *6111’ pokazuje się, że gdyby pani Modrze- 
§ry i skaij 'a*a dowiedzieć się o istotnej wartości swej 
na stronie ^ 0jeg° talentu, to musiałaby, zostawiwszy 
recenzje ^  r,^wno wielbiące ją jak  niezadowolone 

sdchać  jedynie sądu ogólnego publicz

z bezprzykładnym pośpie- 
— wymownie swój sąd wy-

ności, k tóra tłocząc się 
chem na jej wystąpienia 
raża...

Co do nas, zanim specjalnie o roli Neali mówić za
czniemy, powtarzamy tu, niejednokrotnie wyrażone 
już o talencie pani Modrzejewskiej zdanie, że a rty st
ka ta, uposażona tak hojnie od natury, a tak  wido
cznie wspierająca te dary prącą, studjami i subtel- 
nem artystycznem -poczuciem — zdolną jest do przed
stawienia zarówno ról serjo dramatycznych jak  lżej
szych, mieszczących się w obszernym repertuarze jej 
talentu., choć może, rodzaj komedji salonowej, najle
piej do jej naturalnego usposobienia przypada. Nie 
możemy jednak ograniczyć do tego jedynie rodzaju 
potężnego talentu artystk i, która odtworzywszy nam 
ideał dziewiczej Anieli w „Ślubach”, jednocześnie po
trafi się wcielić w taką ekscentryczną postać Janiny, 
gdzie również z niesłychaną subtelnością wyraża 
wszystkie tej roli odcienia.

To powiedziawszy dla określenia całości talentu p. 
Modrzejewskiej— przejdziemy już do rozbioru jej gry 
w roli Neali.

Zgadzamy się na to, że utalentowana artystka, mo
gła lepszy uczynić wybór — nie dla tego jednak, aby
śmy jej grze — i tu  również wykończonej starannie i 
estetycznej —zaprzeczali wysokiej wartości, lecz z po
wodu że sama „P arja” jako dzieło dramatyczne dla 
sceny, je s t arcy-wadliwym w pomyśle a monotonnym 
w akcji i osnowie utworem. Kiedyś, po pierwszej u 
nas reprezentacji „P arji" , oddawaliśmy gorące po

chwały niektórym w niej fragmentom ze stanowiska 
czysto poetycznego—jak  również podziwialiśmy, prze
śliczny, pełen siły, zapału i czystości języka przekład 
tej trajedji. I  dziś także gotowi jesteśmy powtórzyć 
te pochw ały-lecz, teraz bardziej jeszcze jak  w tedy— 
powstajemy na jej osnowę wadliwą, a szczególniej 
na nieprawdopodobieństwo w charakterach występu
jących tam postaci. Ten ojciec Adhemar, który przy
bywa na scenę w pół nagi, zgłodniały, o żebraczym 
kiju—-po to, ażeby syna, którego męztwo i los wynio
sły do szczytu władzy, a miłość najdostojniejszej w 
państwie dziewicy ma nagrodzić szczęściem zupeł- 
nem — ażeby tego syna, niby ukochanego tak  czule, 
namówić, i więcej—bo groźbą zmusić, do zamienienia 
purpury i zło ta  na łachman cuchnący, a życia w szczę
ściu i godności, na tułaczą po lasach i pustyniach 
włóczęgę— ten ojciec, je s t tak nieprawdopodobnym, że 
stałby się komicznym nawet, gdyby nie ratowały go 
sytuacje straszne i gra aktora. Odcień tego fałszu w 
charakterze, spływa i na śyna prawie—bo czyliż zno
wu taki Idam or, wódz zwycięzki, bohater uwielbiany 
przez wojsko i lud cały—przed którego potęgą drży 
sam arcy-kapłan nawet -  Idamor, kochający z całym 
serca zapałem piękną Nealę, mógłby się zgodzić na 
takie szalone propozycje ukochanego nawet ojca? czy- 
liżby wreszcie wierzył w jego przywiązanie ku sobie, 
widząc że ten obłąkany starzec, dla dogodzenia swoim 
wyraźnie dzikim zamiarom, chce skruszyć całe istnie
nie jego? Są to fałsze w zasadzie tak grube, że każ
dego uderzyć muszą. Rozumie się, że i postać Neali
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izby  niższej w iedeńskiej ra d y  p a ń s tw a  do p rz y 
ję c ia  w niosku rządow ego  w p rzedm iocie  cyfry  
arm ji, są  zm yślone, i uzasad n ia  sw e m niem anie 
na  tem , iż a u s tr ia c k i k an c le rz  p ań stw a  nie 
m ógł w spom inać o ew en tu a ln em  s ta rc iu  zbrój - 
nem  pom iędzy F ra n c ją  a P ru sa m i, gdyż nie m a 
żadnych  pow odów  do tak ieg o  s ta rc ia . W ied eń 
sk ie  b iu ro  k o resp o n d en c ji ta k ż e  zap rzecza  w e r
sji podanej p rzez  N . f r ■ Presse.

D zienn ik i flo ren  k ie  donoszą z R zym u, iż p a 
pież o trz y m a ł od cesarza  N apo leona zaw iad o 
m ienie o ry c h łe m  cofnięciu w ojsk francuzk ich  
z p ań s tw a  Kościelnego. Z d a je  się jed n ak , iż 
dzienn ik i florenckie w y n u rzy ły  raczej sw e w ła 
sne życzenie, a nie fa k t rzeczy w is ty , gdyż 
rz ą d  fraacuzk i, o ile  by ło  w iadom o, nie m yśla ł 
odw ołać  sw ych w ojsk z R zym u p rzed  p rz y sz ło - 
rocznem i w yboram i, aby  nie cd s tręczy ć  od s ie 
bie s tro n n ic tw a  k le ry k a ln eg o , i m u sia łb y  n a s tą 
pić w ielki z w ro t w polityce  fran cu zk ie j, aby  n a 
gle rz ą d  p rz y ją ł  p rzyp isyw ane m u p rzez  dziennik i 
w łosk ie  p o stan o w ien ie .— D ep esza  z F lo re n c ji  
p o d a ła  ta k ż e  w iadom ość, że  k s iążę  H u m b e rt 
w raz  z m ło d ą  sw ą m ałżo n k ą , 3 (1 5 ) lis to p ad a  
u d a d z ą  się do R zym u. T a k  L a  F ra n c e  jak  
i P a trie  po w ątp iew ają  o w iarogodności teg o  d o 
niesien ia , p ie rw sza  ze w zględu  s to sunków  p o 
m iędzy  s to licą  a p o s to lsk ą  a  W łocham i, a d ru g a  
ze w zględu, że  rz ą d  fran cu zk i nie o trzy m a ł 
w tym  w zględzie zaw iadom ienia.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  29 (17) października. 
Memorial diplom. ogłasza odezw ę Don 
Carlosa, za pomocą, której zawiada
mia o św ie iem  zrzeczeniu się jego  
ojca; odezwa powiada: Ponieważ 
Bóg i okoliczności stawiaj ą, mnie na 
tronie hiszpańskim, pozostawiam 
kortezom wypracowanie konsty
tucji.

M a d r y t ,  29 (17) października. 
Obraz stanu finansów oblicza defi
cyt na 2 y2 miljony reaiów. D e
kret rządowy otwiera zapisy na po
życzk ę 2 JO miljjcnów w gotowi- 
znie.

( Corrrspondenz B iireau).

Wiadomości telegraficzne.
* Ham burg, 21 (9) października, godzina 2  ga 

po południu. Bank zjednoczony i dom bankierski H al
lera i synów, otworzyli dziś na giełdzie podpisy na 
finlandzką pożyczkę premjową, w wysokości 2,400,000 
talarów, emisja której nastąpi w biletach 10-cio tala-

musiała ucierpieć stojąc na takiej fałszywej dram atu 
podstawie. Jednakże, sytuacja jej szczęśliwszą jest 
pod tym względem albowiem Neala nie działa i nie 
sprowadza katastrof losu— w nią samą tylko fatalność 
uderza i druzgocze jej szczęście. Dwa najpiękniejsze 
uczucia: miłość i poświęcenie, składają się na chara
k te r  Neali — a przeciwwagą ich ma być jedynie go
dność dziewicy i pierwszej kapłanki Bramy. Otóż, p. 
Modrzejewska, te pierwsze uczucia odtworzyła i u- 
w ydatniła w swej grze znakomicie: miłość i poświęce
nie, widne były w każdem jej słowie, w każdem spoj
rzeniu, w każdym ruchu prawie - lecz nie było widać 
owej antytezy — godności kapłanki. Neala za słabo 
w a!czy przeciw wrodzonemu, are lig ją  utwierdzonemu 
wstrętowi czystej córy Bramina ku przeklętemu Pa- 
iji. Jej bóg, wszechmocny Brama, w którego potęgę 
wierzy—nie trwoży jej prawie.
Pani Modrzejewska była więc doskonałą kochanką, 
pełną poświęcenia i czułości—lecz nie widzieliśmy w 
niej pierwsżej kapłanki—prócz w jednej chwili—pod
czas modlitwy do słońca. Lecz, te  uwagi nasze, doty
czą jedynie idealnej strony roli Neali — rozjaśniają 
tylko pytanie, jak  p. M. pojęła przeznaczony sobie 
charakter.—Sama zaś, że się tak wyrazim, technika gry 
aktorki, czyli opracowanie roli pod względem akcji, 
mimiki, póz i dykcji—oddzielnie sądzone być powin-

rowych. Cena przy podpisywaniu się wynosi 9 ‘/ 2 ta- 
l.rów  ( M osk. Wied.)

* Hamburg, 21 (9 )  października, godzina 3  eth 
min. 3 0  po południu. Podpisy na finlandzką pożycz
kę premjową są nadzwyczajne, głównie z powodu 
wielkich zamówień z Rosji, ( la m ie ) .

* Wiedeń, 28  (16) października. Oesterreichische 
Correspondenzbiireau donosi: Ze strony kom petent
nej zapewniają, że baron Beust wspomniał w komisji 
militarnej o znanem terazniejszem położeniu euro- 
pejskiem jedynie dla wymolywowaiiia tej okoliczności, 
że siły zbrojne Austrji nie mogą być mniejsze od ta- 
kichże sił w innych państwach. Mowa barona Beusta 
była wyłącznie objaktywna, komentarze zaś dzienni
karskie co do ewentualnego wzięcia strony za lub prze
ciw obcemu mocarstwu, pochodzą z przekręcenia o- 
świadczenia złożonego przez p. Beusta. ( Wolffs T. 
B . ) .

* Belgrad, 2 8  (16) października. Gazeta urzędo
wa ogłasza rozporządzenie, stanowiące, że wszystkie 
dobra b. księcia Aleksandra Karagieorgiewicza, jakie 
mu pozostały po wykonaniu wyroku z 27 go lipca, 
mają być sprzedane; tutejsi rządcy dóbr b. księcia 
byli narzędziami jego spisków, k tóre zgubiły niemal 
kraj. Jest to ciągłe niebezpieczeństwo, które musi 
ustać. W razie gdyby b. książę nie sprzedał swych 
dóbr w ciągu trzech miesięcy, rząd to uczyni i odeszle 
pieniądze właścicielowi; b. książę Aleksander nie p o 
winien pozostawać nadal w żadnych stosunkach z Ser- 
bją, k tórą chciał przynieść w ofierze swej żądzy pa
nowania. (Cor. B iir.).

* B a ry  i. 27 (15) października. Epoque donosi, 
że królowa Izabella przybędzie ju tro  do Paryża i za
mieszka tu  przez dłuższy czas. (C or. B J .

* Florencja, 27 (15) października. Niektóre ga
zety podają wiadomość z Rzymu, że papież zawiado
miony został przez cesarza Napoleona o rychłem wy
cofaniu wojsk okupacyjnych francuzkich z państwa 
kościelnego.—Prezes ministrów Menabrea ma wrócić 
tu  w końcu tego tygodnia. ( Wolffs T. B .)

* R zym , 26 (14) października. Papież zwied5 ił 
dziś nowe fortyfikacje w Civita-Vecchia i wynurzył dla 
jenerała  Dumont i armji francuzkiej swoje zadowol- 
nienie. Papież powrócił wieczorem d > Rzym i. (Cor. 
B ur.).

* Be-lin, 28 (16) października. Prov. Corr. po
twierdza wiadomość, że pobyt hr. Bismarcka w Var 
zin przedłużony zostanie o k ilk i tygodni, i że z tego 
powodu nie będzie on znajdować się na otwarciu po
siedzeń sejmu. Rada ministrów poweźmie w tych 
dniach stanowcze decyzje w przedmiocie projektów, 
jakie mają być złożone w sejmie, oraz kwestij pozo
stających w styczności z teini nrojektami. (  Wolffs 
T  B )

* Londyn , 28 (16) października. Z Nowego-Jor- 
ku donoszą przez telegraf atlantycki, że republikanie 
w Wirginji zachodniej odnieśli zwycięztwo większością 
4,000 głosów. (T a m ie  )

* Queenstown, 27 (15) października. Podług wia
domości z Nowego Jo rku , przy wyborach w N ebra
ska. republikanie mieli 2,000 głosów większości. 
W Ohio, kandydat demokratyczny Morgan wybrany 
został na członka kongresu. Ludzie przebrani, zo
stali zaskoczeni znienacka na parostatku M ississippi 
i wrzucili do wody 4,000 karabinów przeznaczonych 
do uzbrojenia murzynów w A rkansas’ie. (Cor. Hav. 
B u l.)

no. Tu już znikają prawie całkiem, wszelkie ze stro 
ny krytyka zarzuty. Pani Modrzejewska, w chodzie 
i układzie postaci, w rysunku póz—była żywym posą
giem; gra jej rysów wymowna i pełna ekspresji, m a
lowała najsubtelniejsze odcienia uczuć i wrażeń 
w strząsających sercem Neali, a szczytem tej akcji 
by ła  scena ostatnia, gdy z ojcem Idamora, na wygna
nie odchodzi. Słowem, w tej części roli, nic nie mo
żna zarzucić artystce —chyba jedynie niedostatek siły 
głosu w niektórych sytuacjach, chociaż i ta jego wi
bracja łzawa, zastępująca czasem powagę i wysoki 
nastrój tonu— wynikła już konsekwentnie z samego 
zasadniczego pojęcia roli, gdzie, jak to już powiedzie 
liśmy, artystka poświęcała kapłankę Bramy dla ko
chanki Idam ora. Jeżeli do tego wszystkiego dodamy 
jeszcze, że p. Modrzejewska, dopiero w Warszawie i 
to w ciągu dni kilku nauczyła się wielkiej roli Neali, 
że wystąpiła w niej tak świetnie po jednej tylko po • 
dobuo i to na scenie Rozmaitości odbytej próbie —to 
już, nie tylko potężnemu talentowi, lecz i bogatej in 
teligencji tej artystki równyż hołd składamy.

O innych rolach w Parji — nic nie powiemy. R az  
już, po pierwszem przedstawieniu tej trajedji wyrazi
liśmy nasze w tym względzie zdanie — powtarzać go 
nie będziemy. A l.

* ( K o m i t e t  b u d o w y  c e r k w i  p r a w o s ł a 
w n e j  n a  P r a d z e )  ma sobie za obowiązek podać do 
wiadomości publicznej o tych ofiarach na korzyść po- 
mienionej cerkwi, które oddane zostały do jego ro z
porządzenia i które pochodziły z szczodrobliwości 
Najdostojniejszych Osób i od osób prywatnych. Naj • 
jaśniejsza Cesarzowa raczyła przysłać dla tej cerkwi, 
za pośrednictwem najprzewielebniejszego Joanicjusza, 
arcybiskupa warszawskiego i nowogeorgiewskiego, 
piękny obraz św. Appstołom równej Marji M agdale
ny) P°d wezwaniem której cerkiew ta buduje się. 
Następnie wojska mjejscowe okręgu warszawskiego i 
niższe stopnie warszawskiego zarządu żandarmskie- 
go, ofiarowały dwa obrazy w ramach wyzłacanych, 
wartości przeszło tysiąca rsr., pędzla znanego aka
demika malarstwa bizantyjskiego, pana Wasiljewa. 
Obrazy te zostały otrsymane w tych dniach z P eters
burga i umieszczona tymczasowo w budvnku punktu 
zbornego na Pradze. Członkowie komitetu budowy 
cerkwi ofiarowali ze swej strony wspaniałą Ewange- 
lję, roboty znakomitego fabrykanta nadwornego Sa- 
zikowa. Stronę główną Ewangelji stanowi deska sre 
brna wyzłacana wytwornej roboty, z wyobrażeniami 
świętych, i odznacza się wykończeniem artysiycznem. 
Na stronie odwrotnej, znajdują się na aksamicie fiole
towym: krzyż, cztery narożniki i tablica z nazwiska
mi ofiarodawców. W ofierze tej wzięli udział: książę 
B . A . Czerkaski, pod kierunkiem którego ułożony 
został projekt budowy cerkwi, i M. F. Jakim ow ski, 
przedsiębierca robót. Pieniądze jakie zostały po na
byciu Ewangelji, postanowiono włożyć do skarbonki, 
w dniu poświęcenia cerkwi, ażeby dać w ten sposób 
początek kapitałowi cerkiewnemu. Niezależnie od 
tego, członek komitetu B . M. Istom in  ofiarował kan
delabr o siedmiu ramionach roboty wytwornej i Ew an
gelię w oprawie srebrnej, właściciel zaś dóbr A . P . 
Fedorenko — obraz przedstawiający Chrystusa Pana 
w grobie, malowany w najnowszym stylu przez ak a 
demika Wasiljewa, którego pędzla utalentowanego 
są także wszystkie obrazy zamówione przez komitet 
do ołtarza i ikonostasu; obraz ten przedstawia z e 
spolenie stylu ściśle bizantyjskiego z wspaniałością 
kolorytu nowszych czasów.

* ( M u z e u m  w a r s z a w s k i e  r z e ź b  i g i p 
s ó w ) .  W g m ac h u  z a rz ąd u  n au k o w eg o ,  m ianow ic ie  w 
paw ilon ie  bocznym, o g r u n to w n e j  r e s tau rac j i  k tó reg o  
n ied aw n o  donosil iśm y,  zna jdu je  się m u zeum  rzeźb i g>p • 
sów; a  że tak o w e  obecnie  z rozporządzen ia  w ładzy ,  n i e 
d łu g o  d la  publiczno  ci m a  być o tw a r te ,  k i lka  w ię c  s łó w  
o zbiorze,  u w a ż a m y  o b .e n ie  na  czasie. M u zeu m  rzeźb  i 
g ip só w  mieści się  w paw ilon ie ,  k tó re g o  p ie rw sze  p ;ę t ro  
za jm uje  g ab in e t  zoologiozny, w pysznej p a r te ro w e j  sali 
ko losa lnych  rozm  a ró w ,  w s ty lu  g reck im ,  sk ład a jące j  s ię  
z t rzech  n a w  p rzedzie lonych  szereg iem  20  wie lk ich  f i la 
rów ,  g ra n i t  im itu jących .  Kolosalnej  i n a tu ra ln e ,  w ie lk o 
ści posąg i  z g ipsu ,  w ierna  kopje  o ry g in a łó w ,  r o z s t a w i o 
ne są  sys tem atyczn ie  potnię  Izy f i la ram i sali.  P o m ięd z y  
posągam i,  odznacza  się g r u p a  L a o k o o n a ,  A po l lo  b e lw e-  
dersk i ,  W en u s  m edycajska,  w 'enus b e lw ed e rsk a ,  W e n u s  
k a p u a ń tk a ,  D y sk o b o l  czyli a t le ta  rzu ca jący  k r ą g  i g r z y 
skow y, Syllen p ias tu jący  B  ichusa,  A ch i les ,  C y n c y n a t ,  
G-ermanikus, A n t i  m us ,  A don is ,  K a s to r  i P o lu k s ,  i tor3 
be lw edersk i .  Z w iek u  X V I I I  na jzn ak o m itsze  dzie ło  Kla
now y, w a lk a  T ez e a sz a  z M in o ta u re m ;  z w iek u  X I X - g o  
p o m n ik  K o p e rn ik a ,  d z ie ło T o rw a ld s e n a ,  z k tó reg o  z d ję tą  
b y ła  fo rm a  do od lew u b ronzow ego ,  obecnie  s to jącego  na 
K rak o w sk ie m -P rze d m ie śc iu .  M u zeu m  p o s ia d a  znaczną  
g a le r ję  cesa rzow  rzym skich  w p op iers iach ,  o raz  b ogów ,  
pó łb o g ó w ,  p a p ie ż ó w ,  w o d z ó w  i m ężów  s ła w n y c h  z n a u 
ki. Z n ac zn a  ilość g ipsów  p rz e d s ta w ia  różne  części c ia ła  
ludzkiego. Ze zw ie rzą t  z w r a c a  u w a g ę  kolosalnej w ie lk o 
ści g ło w a  k on ia  z a n ty k u ,  tudzież  g ło w a  lwa.  D w a  c en 
ta u ry  (p ó ł-cz łow iek  pó l-zw ie rzę ) ,  także  są  an tykam i-  
Z  m a rm u ru  k a r  a ry jsk iego ,  m u zeu m  p o s ia d a  ty lko  dw» 
po p ie rs ia  d i u t a  H eg la ;  jedno p rz ed s ta w i  i O k ta w ia n a  A u 
gus ta ,  d ru g ie  a lb a n k ę  z pod R z y m u .  W  c ią g u  .k ilku la* 
os ta tn ich ,  w k tó ry ch  m uzeum  pozostaje  p o d  zarządem  
d y re k to ra  h o n o ro w e g o  p. J u s ty n j a n a  K a rn ick ieg o ,  p r z y 
b y ły  m u  dz ie ła  n a d e r  p o żąd an e ,  p rz ed s ta w ia ją ce  sz tukę 
z tych  w ła śn ie  w iek ó w ,  k tó re  a lbo  s ła b o ,  a lb  > w cale  nie 
b y ły  r e p re z e n to w a n e .  I  tak :  ze szko ły  g reck iej  przed 
C h ry s tu so w ej ,  n a b y ty  zos ta ł  fryz p a r ten o ń sk i  w p ła s k o 
rzeźbie,  p rz ed s ta w ia ją cy  pochód  lu d u  uda jąceg o  się na  
u roczystość  M inerw y ,  dzie ło F id ja sza .  Ze  sz tu k i  w ło s 
kiej w ieku  X V ,  s ł a w n e  drzw i  f lo renck ie  L o ren za  G h i 
ber t i ,  o ry g in a ł  z b ro n z u  zdob iący  wejście do g łów ne j  k a 
plicy w k a te d rze  f lorenckiej,  n a  k tó reg o  1 0 - u  tab l icach  
f i lnnkow ycb ,  a r ty s ta  w y o b raz i ł  w  p łask o  i w y p u k ł o - r z e '  
żbie  różne  ep izody  z h is tor ji  świętej s ta reg o  te s ta m en tu '  
Z tegoż  w ieku ,  część  f ryzu  p rzed s ta w ia ją ce g o  ś p i e w a k ó ^  
przez  L u c c a  della  B a lb ia ,  o raz  n iedokończone  dz ie ło  M ( '  
c b a ła  A n io ła ,  p rzed s taw ia jące  M a d o n n ę  z dziecięcie111 
J e z u s  i św .  J a n e m .  Ze  sz tuk i  niemieckiej w iek u  X V ,  B'*' 
żan iec  N .  P an n y ,  Z w ias to w an ie  N. P a n n y  i obrzezani® 
J e z u sa ,  p ła s k o rze źb y  W it t a  S tw o sza ,  p o d łu g  ry su n k u
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rechta Diirera; wreszcie zdjęcie z krzyża przez Wi- 
^  -ra. Muzeum rzeźb  i gipsów, u p o r z ą d k o w a l i  ugrupo

wany j , k o  m ala rz ,  p. Jacenty Sachowicz, kustosz  
rn,ize|itti. pod którego dozorem rzeźbiarz M o la ty ń sk i ,  b. 
uczea Szkoły sztuk pięknjch, dopełnił niektórych dro- 
t’nytfl reaeracij i nader w ażn eg o  przy gipsach, — oczjsz' 
c ®oia z k u r z u . ^

( N o w a  m a p a  p o c z t o w a ) .  Zarząu zacho- 
, n’ego okręgu pocztowego ogłasza w tutejszym dzienni-
u Subernjr/lnym, że departament pocztowy w ydał nową 

’napę numerowf.ną do marszruty pocztowej (wydanie 
1^63 roku), zawierającą w sobie wszystkie zmiany, jakie 
z#8zly fj0 i stycznia 1868  roku w odległościach i kie
ł k u  trakt ów pocztowych. N owa ta mapa sprzedaje sie 
P<> 50 kop. za egzemplarz.

* (K o n c  e r t w P r a d o ) .  Pojutrze w niedz'ele, 
** Prado, za rogatkami wciskiem;', podczas muzykalnej 
Zabawy, oprócz 1 2 -letniej Qezaryny Kronberg i jej bra- 
tai wystąpi jako koncertant tutejszy fortepjanista p. Ro-

Lorer i odegra „galop di bravura”, Goldego, P. 
borer przed 2-ma laty dawał koncerta w Harmouji.

* (W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu wczoraj- 
8zym, na ulicy Białoskórniczej, w domu drewnianym, 
pod Nr. 2 6 25 , Sokołow ski, stróż tegoż domu, gotując 
Oh kominie w  kotle pm ;łę do smarowania dachu, odda
l i  się na chwilę, w trakcie czego sm oła z paliła się i 
płomień buchnąwszy na stary dach drewniany, zajął 
’akowy; w pożarze ztąd powstałym , dachy na tym i są- 
S|ednich również drewnianych domach pod N  rami 2649  
1 2650 , w części zgorzały w części zaś rozebrane zo
r a ły . Oprócz tego w po-esji Nr. 2650  rozebrano skład 
'ńąki własnością p. Szretera piekarza będący, przez co 
ńtąka od ognią i zalania wodą, uległa zniszczeniu Wy
mienione powyżej domy prócz składu były zaasekuro- 
Wane; właściciele podają straty na 3 ,0 0 0  rs., pan Szre- 
*er zaś oblicza swoje szkody na 1 ,500  r,-r. Pożar wy
buchł o godzinie 1-ej po południu i w ciągu godziny 
zupełnie przytłumiony został. P r 2 y gaszeniu pożaru 
tizej żołnierze straży ogniowej, n eznaczne skaleczę ;ia 
p o n ie ś li.-T e g o ż  dnia, w łaściciel domu Nr. 2 1 8 , lat 60  
liczący, z niewh domej jeszcze przyczyny, odebrał s bie 
życie przez powiesz?nie się. O czem niezależnie od 
śledztwa sądowego prowadzi się dochodzenie policyjne.

* K u rsa  monet zagranicznych. w W arszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 8 dziś  r.w. 1 kop. 8
Za frank „ ,  -  „ 29 „ „ __ " 2 9 _
Z a z łó ty r ę ń . „ „ 64 „ „ —  w ł6 4 .

^  W iadomość ta cio pochodzi z urzędów - c źró
dła i może służyć tylko za wskazówkę.
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gendy i podania dotyczące tych ruin, rysunki których 
wraz z opisaniem, sporządzon-m podług miejscowych po
dań ludowych i historycznych danych, złożone były 
przei ministra spraw wewnętrznych Najjaśniejszemu Ce
sarzowi, a z polecenia Jego Cesarskiej Mości zbiór ten 
będzie odbity nakładem z funduszów ministerstwa spraw  
wewnętrznych. D o wykonania części technicznej tego 
zbioru (który na pierwszy raz postanowiono ograni
czyć gubernjami witebską, mohyiewską, wołyńską i po
dolską), z N ajw yższego polecenia wezwany został aka
demik Sołncew , który podjął' się .prawdzenia i ^wykoń
czenia rysunków, a obrobienie części historycznej i spo- 
rządzenie monografji do rysunków wziął na siebie tajny 
radca Serbinowicz, znany w świecie uczonym z badań 
historycznych i wydania spoinie z hr. Bludowem  X II  
pośmiertnego tomu „H.storji państwa rosyjskiego” Ka 
ramzina. Tak pomyślne okoliczności, dzięki uw zglę
dnieniu przez Najjaśniejszego Fana tej ważnej pracy, to 
w atzy/zyły wydaniu w marcu r. b. pierwszego poszytu 
pomników starożytności. Przy złożeniu go Najjaśniej
szemu Panu, Jego Cesarska Mość raczył łaskawie oce
nić staranne wydar.ie 'i polecić kontynuacją jego na mo
cy poprzednich ptdeceń Najwyższych. Poszyt tan obej- 
muje pomniki starożytności i inonografjo historyczne 
miast W łodzim ierza-W ołyńskiego i Bucka; wkrótce, jak 
słychać, wyjdą na widok publiczny jeszcze dwa poszy
ły, obejmujące zabytki staro żyt uości miast Ostroga i 
Owrueza.

* ( N a g r o d y ) .  Korespondent z Bijska donosi 
jlo B irz. Wied., że Jego Cesarska Wysokość Wielki 
^  W łodzimierz Aleksandrowicz, zwiedzając te-

kita miasto pomieuione, udzielił następujące na- 
kupcowi Morozowowi (w domu którego Wiel- 

j 1 Książę mieszkał) pierścień brylantowy z cyfrą 
|,e*>o Cesarskiej Wysokości; teściowej Morozowa, kup- 
,° wej Zajcew-Morozowej—broszę złotą; siostrzenicy 
JK8o, pannie Syczew—kolczyki złote z brylantami; 
‘jdoomocnikowi Morozowa, Piskarewowi—pierścień 
p'Ay z brylantami; sternikowi łodzi, na której Jego 
, eskrska Wysokość przepraw iał się przez rzekę Biję, 
, uPĆowi Syczewowi—serwis srebrny wyzłacany z cy- 
3  Jego Cesarskiej Wysokości; sprawnikowi Zamia
ro w i— zegarek złoty.

*
ąj. (U e p u t a c j  i>)- B irz . Ilied. donoszą z Finlan- 

’ ze niedawno wysiana została daputacja do H elung- 
z ^ lji w celu ukraszania, aby -budująca się kolej żelazna 
b lj .^ ’sbui-ga do Helsingforsu przepr wadzoną była 
(ju do Laurypolu, albo przynajmniej do W ilmanstran- 
tejV^H zapewnienia tym sposobem bliższej komunikacji 
z za °^i z kanałem Sajmeńskim. Daputacja uowróciła 

^."o-ieniem, że żądanie jej będzie uwzględnione i 
prąjjn ta zdecydowaną stosbwnie do interesów miast,

% °riych w blizkośei Sajmenu.

Ww z ^  y d a n i e  p o m n i k ó w ,  s t a r o ż y t n o ś c i
U j7 9 1 o d n i c h g u b ' e r n j a c h  C e s a r s t w a ) .  

z poi | Xeŝ ' P’sze: Myśl tego wydania, składającego się 
*Uttk •*' ^nczych wieikich arkuszy tekstu i 14 pięknych ry- 

^rom olitografowanych, powstała w sposób na- 
Tajny radca Batiuszkow, przy zwiedzaniu wr 

’366 r. cerkwi prawosławnych w kraju zacbo- 
?-lecił towarzyszącemu sobie z Najwyższej woli 

fj-j zbrojowni moskiewskiej Strukowowi zdejmnwa- 
w z ruin znajdujących się podrodze w gnber- 

^s'et|tlj^ °ruskich i południowo-zachodnich, tudzież w 
, “rr'ji 3 *  gubernią w ołyńską powiecie chołrr.skim, gu- 
'Ttkatt|j ^siakiej, w celu zapoznaniu publiczności zza-  
ktetn h starożytności, stopniowo niknących skut- 
Podpułk,,^ * działania rąk ludzkich. Z polecenia jegoż, 
wał w ów ę^k sztabu jeneralnego Ertel, który zawiady- 

łJiu , zebrą}4.8 budową prawosławnych cerkwi na W oły  
1 ’’porządkował miejscowe wiadomości, le-

Wypadki w  Hiszpanji.
* M ad ry t , 2 7  [15) października. Spodziewane jest 

wkrótce uznanie rządu tymczasowego przez Belgję.— 
Podług Im parcial, nuncjusz papiezki w ynurzył się 
w rozmowie z m inistrem  spraw wewnętrznych w du 
chu bardzo pojednawczym. •— Kwestja wyborów jest 
obecnie w radzie ministrów przedmiotem dokładnego 
rozważania. (W olffa T. B .)

* M adryt, 28 (1 6 )  października. W okólniku m i
nistra osad do gubernatorów kolonij powiedziano: 
Rząd opraeowywa prawo wyborcze dla kolonij; sądzi 
on, że przekroczyłby atrybucje swej władzy, gdyby u- 
siłował rozwiązać sam kwestję niewolników; kwestja 
ta oddaną przeto zostanie do załatwienia kortezom, 
przy pomocy deputowanych z kolonij. (Tam ie).

* Paryż, 28 (16) października. M onitor podaje 
w swym przeglądzie politycznym wiadomość z Ma
drytu, że posłowie P rus i Włoch weszli wczoraj w 
stosunki z rządem tymczasowym; nuncjusz papiezki 
odwiedził także m inistra spraw zagranicznych. 
(Tamże).

*  Florencja, 27  (15) października. Córrespondan- 
ce italienne  pisze: Następnego dnia po zakomumko 
waniu posłowi włoskiemu, przez rząd tymczasowy 
hiszpański, wiadomości o ukonstytuowaniu się tego 
ostatniego, poseł pumienioay oświadczył temuż rz ą 
dowi, że rząd włoski me uważał nigdy stosunków po
między obu państwami za zerwane. (Tam że).

* Do Ajencji llavas  piszą z M adrytu pod datą 
2-3-go października: „O głosowaniu powszechnem nie 
ma już na teraz mowy. Zdaje się, że sam nawet j e 
nerał Prim, który był głównym sprawcą tego proje
ktu, zaniechał obecnie takowy. Zaniechanie tej idei 
jest rzeczywiście szczęśliwem wydarzeniem. Nie ule
ga wątpliwości, że głosowanie powszechne dałoby po
wód do niesnaseu i nawet może do rozruchów, i by 
łoby to w rzeczy samej godaem pożałowania, gdyby 
rewolucja hiszpańska, zuajdując się tak blizko portu 
doznała rozbicia o skały podwodne. Zrozumiano bez’ 
wątpienia, że żaden powód donioślejszy nie przem a
wia za glosowaniem powszechnem; zaniechano przeto 
ten projekt, który zresztą byłby może wprowadzony 
w wykonanie, gdyby ci, którym  takowy został zako
munikowany w sekrecie, potrafili byli zachow.ić mil
czenie. Ruch, który wywołał ten projekt w łonie ju n 
ty, oraz protestacje ze strony tejże, przeszkodziły 
wprowadzeniu w wykonanie głosowania powszechne
go, użyteczności którego można z łatwością zaprze
czyć, podczas gdy niebezpieczeństwa, jakie mogłoby 
ono spowodować, tą  widoczne.—Co się tyczy kandy- I 
datów do tronu, król portugalski don Fernando i 
książę M ontpem ier stoją dotąd na pierwszym planie, I 
lecz książę Montpensier ma mniejsze szanse. R zecz-! 
pospolita zaś mogłaby przyjść do skutku jed y n ie ! 
w razie niemożności osiągnięcia jednomyślności, iub \ 
przynajmniej imponującej większości, jaka  jest wy
magana przy wyborze monarchy. Nie brak tu z re 
sztą obrońców rzeczypospolitej; lecz działają oni bez 
zapału i nie zyskują stronników; jest to, rzec można, 
sztab główny bez wodza naczelnego i bez armji. 
Wśród takich okoliczności, zwycięztwo idei rzeczpo
spolitej jest trudne”.

* L a  Fr. z d. 28 października pisze: Dzienniki 
madryckie podają niektóre szczegóły o uznaniu rzą
du tymczasowego przez rządy franeuzki, angielski, 
portugalski i pruski. Cztery te mocarstwa uczyniły to

za pomocą not złożonych przez swoich reprezentan
tów w hiszpańskim sekretarjacie do spraw zagrani
cznych. W edług las Nouedades, p. Olozaga wysłany 
został z misją do Francji i Anglji. -  Wielka panuje 
ciągle niepewność co do postawy Antillów hiszpań
skich. Chcąc wierzyć w dobre usposobienie tych 
wysp, nie należałoby czytać Evening Star'a. Dzien
nik ten utrzym uje według wiadomości otrzymanych 
niby z wo Kuby, że jensrał-kapitan nie uznał tymcza
sowego rządu metropolji, i że postanowił uważać wy
spę za posiadłość hiszpańską, nie zajmując się wcale 
tern jakie stronnictwa rządzić będą Hiszpanją. — 
Indep. belge zam eściła telegram z Havanny donoszą
cy o pewnych rozruchach wewnątrz wyspy. Chciano 
wywołać wojnę niewolników, ale murzyni nie odpo
wiedzieli na wezwanie podżegaczy, i ruch powstańczy 
został przytłumiony. -  W edług telegramu Ajencji 
Havas, przytłumiono także bunt 2 .5 0 0  niewolników 
zajętych przy plantacjach na w. Porto-Rico. Sa to co 
prawda proste tylko pogłoski; ale uporce ich powta-

SrirLllf
* Depesza telegraficzna przesłana do Ajencji H a - 

vas podaje następującą osnowę nowego manifestu 
rządu tymczasowego: Gaceta de M adrid  ogłosiła 
mamiest rządu zapowiedziany wczoraj. Po wyjaśnie
niu faktów, które doprowadziły do ustanowienia rz ą 
du tymczasowego, manifest powiada, że rewolucja 
ustanowiła głosowanie powszechne jako widoczną 
i namacalną demonstrację wszech władztwa narodu 
Po ogłoszeniu fundamentalnych zasad przyszłego rzą
du, opartych na jak najobszerniejszej wolności i uzna
nych przez wszystkie junty, rząd tymczasowy wycią
gnie treść z tych objawów usposobienia publicznego. 
Najważniejsza ze wszystkich manifestacij co do za
prowadzenia zmian w odmiennej organizacji H iszpa
nji, dotyczy wprowadzenia swobody wyznań. Manifest 
opiera się na konieczności wprowadzenia tej reformy, 
dowodząc, że nie zaszkodzi ona kościołowi katolic
kiemu, ale owszem wzmocni go przez walkę. Manifest 
powiada dalej, że rząd ogłosił jak  najspieszniej swo- 
bodę wychowania, którą nazywa reformą kardynal
ną. Manifest wspomina dalej wolność druku, bez której 
usiłowania rewolucji pozostałyby czczą i zwoduiczą 
iormułą. W olność zgromadzeń i stowarzyszeń po
kojowych, jako źródła działalności i postępu, uznane 
zostały również za dogmata zasadnicze rewolucji. 
Hiszpanja może zatem postępować bezpiecznie na
przód, gdyż centralizacja administracyjna, narzędzie 
zepsucia i gwałtu, n;e będzie jej więcej ciemiężyła. 
Człowiek, gmina, prowincja i naród cały, będą mogły 
rozwijać się niezależnie od nikogo w swoich właści
wych sferach bez obawy mięszania się rządu. Od 
dziś naród hiszpański je s t odpowiedzialny, gd jż  jest . 
wolny, i będzie mógł działać zg dnie z ianemi naro- 
dami; Manifest powiada, że rząd ma zamiar przy
wieść do skutku reformy ekonomiczne dla podniesie
nia kredytu i powiększenia bogactwa publicznego. 
Osady korzystać będą z dobrodziejstw rewolucji w 
porządku politycznym, administracyjnym i społecz
nym. Manifest dodaje, że na silnych podstawach 
wolności i kredytu, Hiszpanja przystąpić będzie mo
gła spokojnie do stanowczego wyboru formv rządu. 
Nie przesądzając kwestji tak ważnej i tak skompli
kowanej, rząd zmuszony je s t donieść ' o szczególniej
szego rodzaju symptomacie. W szystkie junty ogłosi
ły główne zasady nowej organizacji, ale wszystkie 
one zachowały milczenie co doinstytucij monarćhicz- ' 
nych, odpowiadając tym sposobem bez poprzedniego 
pomiędzy sobą porozumienia, ale z własnego natchnie
nia, uczuciom patrjotyzmu i roztropności Fenomen ten 
nadzwyczajny, zwrócił na siebie uwagę rządu i przed
stawia go do uznania publicznego. Tymczasem gło
sy wymowne i poważne odezwały s ię 'z a  rządem re - 

l akdk°hviek mają wagę te zlania, 
nie są oue tak ważne, jak  powstrzymanie się ogólne 
ju n t w tak drażliwej kwestji. Alechoćby rząd tymcza
sowy się mylił, i choćby uchwała narodu hiszpańskie- 
go me wypadła na korzyść ustanowienia formy rządu 
monaichiczuego, rząd tymczasowy jednak szanować 
będzie życzenia wszech władztwa narodowego. W k ń- 
cu manifest domaga się zaufania narodu dla rządu 
tymczasowego, i don si, że rząd zda sprawę korte
zom z swojego postępowania.

-s-uwci-ja i Ziemia słowiańskie 
* (R a d a p a ń s t w a  i d e 1 e g a c j e. — O r- 

g a n i z a c j a  a r m j i .  — S t r o n n i c t w o  mi -  
u i s t e r j a l n e .  — P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Wiedeń,
2 6  października. Dopiero ju tro  odbędzie się posie
dzenie plenarne izby deputowanych rady państwa, i 
spodziewają się, że rząd zakomunikuje na niem wia
domość, że posiedzenia delegacij otwarte zostaną 9 go 
listopada, i że przeto izba powinna zawiesić swe ob ra
dy na cały czas trwania rozpraw w delegacjach, t. j. 
na cztery mniej więcej tygodnie. Rozprawy te nie
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mogą trwać dłużej, albowiem z mocy konstytucji, u- 
pływa z dniem 12 grudnia term in trw ania mandatu 
sejmu węgierskiego, a zatem i delegacji węgierskiej, 
tak  iż dalszy ciąg narad delegacij będzie mógł mieć 
miejsce w najlepszym razie dopiero za trzy  miesiące. 
Powiadają także, że na jutrzejszem  posiedzeniu izby 
deputowanych, posłowie galicyjscy wystąpią z interpe
lacją w przedmiocie wspominanych niedawno zmian 
w podziale administracyjnym Galicji.—Narady w ko
misji m ilitarnej nad kwestją organizacji armji, czynią 
tak szybkie postępy, że sprawozdanie w tym wzglę 
dzie ma być złożone w izbie deputowanych w przy
szłym już tygodniu. Szczególną doniosłość, miało dzi
siejsze posiedzenie tej komisji, na którem  znajdował 
się kanclerz państwa baron Beust, który wrócił już 
z Pesztu. Na posiedzeniu tem powzięta została de
cyzja co do liczebnej wysokości armji na stopie woj
ny. Po długich rozprawach, w ciągu których baron 
Beust przedstawił w ogólnych rysach obraz położę 
nia politycznego Europy, przyjęta została wysokość 
arm ji na stopie wojny, na przeciąg dziesięciu lat, 
zgodnie z propozycją rządową, t. j. w sile 800,000 
ludzi; co się zaś tyczy liczebnej wysokości arm ji na 
stopie pokoju, komisja zastrzegła sobie, ża roztrzą 
śnie raz jeszcze propozycję rządową co do 225,000 
ludzi. M inister hr. Taaffe przemawiał stanowczo prze
ciw oznaczaniu stałej stopy pokojowej, jako przeciw 
wkraczaniu w atrybucje delegacij.—Utworzenie projek
towanego klubu czyli stronnictwa ministerjanego, nie 
zostało jeszcze doprowadzone do skutku, i zdaje się, 
że drażliwości narodowe i osobiste nie dozwolą do ■ 
prowadzić liczby członków tego klubu do zam ierzo
nej pierwiastkowo wysokości. — W ciągu tego tygo
dnia cesarz przybędzie tu z Pesztu, lecz pobyt jego 
w stolicy państwa nie potrwa tym razem dłużej jak  
do początku przyszłego miesiąca. (N ordd. A . Z )  

F r a n c ja .
* ( T r o j a k a  m a p a  F r a n c j i ) .  P a ryż, 28  

października. Zapowiedziana mapa trojaka Francji 
została obecnie ogłoszona. Do map tych, przedsta
wiających teraźniejsze ukształtowanie polityczne E u
ropy, dołączony je s t tekst objaśniający, w którym  po
wiedziano: Za drugiego cesarstwa, Francja odzyska 
ła  swe granice naturalne: Alpy i Włochy wyswobo
dzone. Holandja stargała węzły które ciążyły na niej 
z powodu Luksemburga i Limburga. Związek nie
miecki został rozwiązany, twierdze związkowe prze
stały  istnieć; sama tylko Moguncja zajęta jest przez 
prusaków; Landau i Germesheim należą do Bawarji 
i będą strzeżone przez to państwo, R astadt zaś zajęte 
je s t przez wojska badeńskie, Uhn przez połączone 
wojska bawarskie i wirtembergskie; Prusy zostały 
wprawdzie znacznie zwiększone, lecz w ogóle rów no
waga europejska nie została naruszoną na szkodę 
Francji. Przed ostatniemi wypadkami, Prusy i Au- 
strja, były wspólnie panami Niemiec i mogły nam 
przeciwstawić 80 miljonów ludności, które sprzymie
rzone były z sobą zapomocą traktatów  i strasznej or
ganizacji militarnej. Obecnie mocarstwa otaczające 
Francję są niepodległe, Belgja i Szwajcarja są neu
tralne; Pruzy i związek północno-niemiecki mają 30 
miljonów ludności, państwa południowo-uiemieckie, 
k tóre sprzymierzone są z Prusam i pod względem mi
litarnym, liczą 8 miljonów ludności, A'ustrja35, W ło
chy 22 miljony. Francja, mająca wraz z Algierją 40 
miljonów mieszkańców i b ę ląca  państwem ze wszech 
m iar jednostajnem, nie ma powodu do obawiania się 
kogokolwiek bądź. (H'olffs T . B .).

* (G w a r  d j a n a r o d o w a  r u c h o m a ) .  Pa- 
rVŹ 28 października. Oonstitutionnel stwierdza, że 
zaprowadzenie gwardji narodowej w departamentach 
wschodnich, powitane zostało z zapałem. Instytucja 
ta, powiada dalej pismo półurzędowe, odpowiada w 
zupełności usposobieniu i potrzebom Francji; nie 
można oprzeć się uczuciu słusznej dumy, widząc, że 
tak  wielu dobrych obywateli poświęca część swej nie
zawisłości dla zaszczytu ćwiczenia młodych bataljo- 
nów i zaprowadzenia ich w razie wojny ku granicom. 
Uczucie obowiązku i miłości ojczyzny, nie zagasło 
we Francji; przenika ono silnie wszystkie klasy lu
dności. ( Wolffs T. B .)

Włochy i Rzym.
* (P o d r  ó ż k s i ę c i a H u m b e r t  a). L a  F r. 

z d. 2 8 -go października pisze: Depesza przesłana do 
Ajencji H avas donosi, że książę Humbert i księżni
czka M ałgorzata odjadą do Rzymu d. 15 go listopa- 

'da. Trudno pojąć, z jakiego źródła korespondent 
Ajencji H avas  mógł zaczerpnąć tak stanowczą wia
domość. Ale pytamy się, po co książę Hum bert po- 
jedziedo Rzymu;badając zaś wzajemne stosunki W łoch 
i stolicy apostolskiej, trudno nam uwierzyć wia
domości podanej przez Ajencję H avis. — L a  Patr. 
w tym samym przedmiocie pisze: Telegram donióH 
wczoraj z Florencji, że książę H um bert i księżniczka

M ałgorzata mają udać się wkrótce do Rzymu. W ia
domo nam, że rząd francuzki nie otrzym ał żadne 
go zawiadomienia o tej podróży. Sądzić więc należy, 
że wiadomość ta  jest bezzasadną.

* ( F i n a n s e  w ł o s k i e ) .  Florencja , 27 paździer
nika. Wyborcy w Borgo San-Lorenzo wyprawili ban
kiet na cześć deputowanego Corsini. M inister skar
bu m iał przy tej sposobności m >wę w przedmiocie 
reorganizacji fiaaasów i zniesienia kursu przymuso
wego. M inister powiedział mianowicie między inne- 
mi: „Deficyt na rok 1868 zostanie pokryty, na rok 
zaś 186y zostanie zredukowany, albowiem dochody 
zwiększają się i wydatki zostały zmniejszone. D lęk i 
operacjom dotyczącym dochodów tabacznych, potrze
by skarbu państwa na rok 1869 zostały w zupełno
ści zapewnione.” Po wyszczególnienia rozmaitych 
reform, m inister zakończył swą mowę temi wyrazami: 
„Kredyt Włoch zostanie znakomicie polepszony i 
i rząd, który zaprowadza te meljoracje, popierany 
będzie przez większość stronników jedności włoskiej 
pod W iktorem Emanuelem, (Gor. H  v. B u l.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (S p is e k ) .  Wien. Z . zamieściła korespondencję 

z Konstantynopola, uznającą spisek na życie sułtana 
i ministrów, któremu, wyprowadzone śledztwo sądo 
we nie mogło dotychczas nadać żidaego poważnego 
charakteru, za prostą przesa lę. (L a  h’a tr .)

*  ( U z n a n i e k  s i ę c i a  M i l ana) .  U rzędow eSrbshe 
Nowinę donoszą pod d. 24 października: „Od wszyst 
kich wielkich mocarstw, tak samo jak  od państw są 
siednich, otrzymano odpowiedzi na notykację, k tórą 
nasz rząd tymczasowy zawiadomił o w tąpieniu na 
tron serbski księcia Milanami o wyk mywaniu tymcza
sowo przez tenże rząd władzy książęcej. W o Ipowie- 
dziach tych wyrażone są myśli i uczucia, które po- 
winnyby pocieszyć nas nieco po .wielkiej stracie, jaką 
ponieśliśmy, i zachęcić do dalszego kroczenia pę d ro 
dze uczciwej i niezawodnej, k tórą wytknął nam wie
kopomny zmarły nasz książę i którą cała Europa tak 
wysoko ceni” .

Niderlandy.
♦ ( P o d r ó ż  k r ó l o w e j ) .  L isty z Hagi z d. 20 

b. m. donoszą, że w tym id fiu królowa niderlandzka 
odjechała do Anglji z powodu słabego zdrowia. Być 
może, że z podróżą tą  połączony jest projekt m d - 
żeństwa jednego z członków rodziny królewsko-ni- 
derlandzkiej z księżniczką angielską. (L a  Patr.)

Sprawa kol ei żelaznych w Rosji.
(Artykuł I I , wzięty z R us. Inw .)

(Ciąg dalszy; patrz N° 228).
Wiadomości Zbioru , zatrzymując się na 1 stycz

nia 1867 r. wykazują ogólną długość naszej sieci na 
4,332 wiorst.

Do tego należy dołączyć następujące linje już o- 
twarte, lub mające być o tw arte  w ciągu bieżącego 
roku.

W 1867 r. Kolej rygsko-morszaóska 120 wiorst.
Odnoga do Ciechocinka . 7 „
Sierpuchowsko-tulska . . 89 „
E  akowsko-teres polska . . 8 4  ,,
Bałcko olwiopolska . . 111 „

4 lT  ~
W 186S r. Kozłowsko-woroneżska. 168 ,,

Tulsko-kurska . . . 320 „
Olwiopolsko - elisawet-

g ra d z k a .......................122 „
Razem 610 „

W końcu roku zatem sieć nasza będzie zawierała 
5,353 wiorst. W dwa lata posunęliśmy się przeszło o 
1,000 wiorst kolei; ale co jest jeszcze ważniejszem, 
w przyszłości możemy przewidzieć postępy jeszcze 
szybsze, ponieważ nigdy jeszcze masa budujących się 
kolei nie doszła do tak znacznej cyfry. W budowie 
są miano wicie następujące li uje.

Karsko k ijo w sk a ............................ 438 wiorst.
K ijow sko-bałcka............................. 428 11
O lnoga do Berdyczow a. . . . 27 11
OJnoga do Wołoczyska. . . . 167 11
Tiraspolsko Kiszyniewska . . . 65 11
Kursko-taganrogiko-rostowska . 7 63 11
Je leck o -g riazsk a ............................. 103 .11
Jelecko-orłow ska............................. 173 n
O rło w sk o -w iteb sk a ....................... 493 ) )

G riazsko-borysoglebska. . . . 192 ii*
Kozłowsko-tambowska . . . . 74 ) )

Odnoga do S z u i ............................. 84 }•

R ygsko-m itaw ska............................ 40
Troicko-sergiejewsko-jarosławska. 196 ił
Poti-tyfliska........................................ 284
Moskiewsko smoleńska . . . . 391

ii
i •

Razem 3,918 wiorst.

j Prawie wszystkie te koleje mają być skończone 
! nie dalej jak z i  lat cztery; zatem średnio będ iemy 
budowali prawie po 1,000 wiorst rocznie. Nie dawno 
jeszcze upłynął czas, kiedy podobna cyfra nawet dla 
ludzi dość śmiałych, zdawało się nie do uwierzenia. 
Teraz zaś, jak dowiodły ostatnie koncesje, sprawa 
kolei żelaznych, przekształciła się u nas w proste 
entreprenerskie rzemiosło, i jeżeli jeszcze po dawne
mu musimy ubolewać, że większą część materiałów 
dla kolei Żelazn ch musimy sprowadzać z zagranicy, 
to przynajmniej pod względem buiujących je n iem a 
braku.

W ymieniwszy wszystkie otw arte i budujące się k o 
leje, naturalnie nasuwa się pytanie, dokąd doszliśmy 
z naszą siecią, jakie cele luo interesa zostały już o- 
siąguięte, jakie pozostaje osiągnąć?

Zacznijmy - d interesów politycznych. Od czasu 
pow-tąnia mlskieg >, najgoiętszem naszem życzeniem 
było o ile moż a najspieszniej złączyć północno i po- 
łudniowo-zach .dni Kraj  z c-mtralnemi ruskiemi gu- 
her ijami. Z adi de to , możua przyznać, dokonane zo- 
s tiło  więcej niż w poł >wie: od Kurska szyny żelazne 
kładą się już przez Kijów do samej granicy au striac
kiej; z drugi j strony od Orła zabezpiecza się kornu- 
uikacja p r ez Smoleńsk i Dynaburg do Wdna, Kowna 
i Gro iua i buduje się jeszcze ważniejsza kolej od 
Moskwy do Smoleńska; teraz należy tylko przyciągnąć 
do tych kolei gubernje mińską i wołyńską, a żywioł 
polityczny, o le jest zdolny rozwijać s ię  kolejami że- 
laznemi, Pędzie zaspokojony.

Nie to przedstawia się pod względem ekonomicz
nym i, jak z jbaczymy niżej, pod względem wojsko
wym.

Przy pierwszem projektowaniu zasadniczej sieci, 
nieomal za na:główniejsze warunki stawialiśmy: po
łączenie gubernij przy dolnej części Wołgi z morzem 
Baltyekiem,— otwarcie«nad nśem portu dogodniejsze
go od Rygi, — nakoniec połączenie środka Rosji z 
Krymem. Iak ie  były cele—rozlegle i dokładnie po
stawione, cele prawdziwe państwowe. Lecz pozostały 
one na boku. Uczyniliśmy zadosyć prywatnym inte
resom Rygi, OJesy, Taganrogu z Rostowem, gdzie 
bogate kupiectwo umiało odezwać się i wziąć ini
cjatywę, lecz nie rozstrzygnęliśmy żadnego z najgłów
niejszych zadań. Jak  przed 10 ma laty tak  i teraz, 
czekają aż na-nie przyjdzie kolej. Sądzimy, iż nako
niec przyszła Ona, choć z cokolwiek innetni rozw iąza
niami, niż pierw otnie były staw iane.

Wszyscy pamiętają, że w pierwszych projektach 
połączenia z Moskwą dolnych części Wołgi, zawsze 
jedno z najwydatniejszych miejsc zajmowała linja sa
ratowska.. Kom paoja kolsi saratowskiej wystąpiła 
prawie jednocześnie z głównem towarzystwem, lecz 
niefortunny jej los doprowadz i  do tego, że obecnie 
Saratów przeszedł na drugi plan, a nawet pożytecz
ność poprowadzenia do niego kolei, przez wielu jest 
zaprzeczana. Kiedyziemstwo saratowskie jeszcze zaj
mowało się swemi projektami, i oni energiczniejsi dzia
łacze, zdołali puścić odnogi w kierunkach dla nich 
niekorzystnych i przez to znacznie utrudnili jego 
przedsięwzięcie. Rzeczy wiście, zamiast jednej wscho
dniej linji, zamierzanej zawsze do Saratowa, od kolei 
riazańsko-woroneżskiej, oddzieliły się trzy odnogi na 
wschód: 1) od Riażska na Morszańsk, 2) od Kozłowa 
na Tambow; 3) od Griazi na Borysoglebsk. Oczywi
ści", iż żadna z nich nie może korzystnie skierować 
się ku Saratowowi. Pierwsza ma prosty kierunek 
przez Penzę, Samarę i Orenburg, zapewniający jej da 
leko lepszą przyszłość niż zwrot na Saratów. Dla li
nji griazsko-borysoglebskiej, przedstawia się korzy
stniej szj^m kierunek do morza Kaspijskiego, pierw
szorzędnie ważnego, tak z powodu swego bogactw a, 
jak i stosunków międzynarodowych. Pozostała śred
nia odnoga, prZy istnieniu dwóch zkrajnych, staje sią 
tale mało pożyteczną, iż nieomal nie należałoby wkła
dać w nią znaczne kapitały.

Wnosząc z dziennikarskich doniesień, saratowskie 
ziemstwo nie porzuca swej myśli, i po cLwnemu sta
ra się o koncesję na linję do Tambowa, lecz zdaje się 
nam, że byłoby daleko racjonalniej, dla uniknięcia 
trzech równoodległych linij, ostatecznie zrzec się 
pierwiastkowego projektu i złączyć Saratów z ogólną 
siecią, już nie przez Tambow, ale przez odnogę do 
Penzy. Ten kierunek także może mieć dobrą przysz
łość, lecz tylko szukając jej nie na południu, a na 
północy, prowadząc linję wzdłuż rzeki Sury, ku po
łączeniu z syberyjskim i wiackim traktam i.

Wspomniawszy raz o trakcie syberyjskim, nie mo
żemy nie powiedzieć, że i tu czekają nas naglące eko
nomiczne interesa. Projekt kolei syberyjskiej, jest je 
dnym z najdawniejszych. Jeszcze około 1860 r., p. 
Raszet projektował linję od Permu doTium snia; lecz, 
należy uważać za szczególne szczęście, że nie zóstała 
ona urzeczywistniona. Linja permska należałaby do 
tych które tam ują sprawę, zamiast posuwać ją  na-
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S i  P rz .yPu^™ yi że przerżnęłaby Ural w okręgu uczynią Kaukaz, z kraju odległego od Rosji kraiem  Dni* iv 
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K°rzystnem poświęcać ca ich rzecz inne iDteresa, a 
°*e i na długo przeszkodzić połączeniu Syberji z 
°.% rozpocząwszy to połączenie nie w kierunku 

? aJwótszym i najdogodniejszym, a w jednym z kołu- 
J3%h i bardzo trudnych do budowy. Nie taki je s t 
“°*y projekt, popierany przez jenerał-gubernatora 
achodniej Syberji. Projekt ten, prowadzący linję przez 

Je»aterinburg, oparty je s t na poważnych podstawach, 
JU rzy mujących najsurowszą krytykę i skłaniających 
do pragnienia najprędszego jego urzeczywistnienia. Na 
jlnJ§ przez Ural, chociażby pierwiastkowo ogranicza 
ja się sześcioma lub siedmioma stami wiorst, niemo
t a  patrzyć inaczej, jak na część tej ogromnej kolei, 
która prędzej lub później powinna złączyć całą Sybe- 
?j§ z Rosją europejską. Dla tego i w projektowaniu 
Pierwszego oddziału, powiDny być miane na uwadze 
1 zachowane wszystkie warunki sprzyjające przyszłej 
głównej linji, tak pod względem krótkości jej prze
strzeni, dogodności jej urzeczywistnienia, jak i pod 
"’zgięciem korzystności eksploatacji. Te warunki mo
gą być osiągnięte tylko przy przerżnięciu Uralu przez 
Yekaterinburg, jak to proponuje nowy projekt, i prze
ciwnie, wszystkie byłyby zniweczone, gdyby przyjąć 
Poprzedni projekt p. Raszeta. Na pierwszy rzu t oka, 
ofiary wymagane od rządu zdają się wielkiemi, ponie
waż proponowana przezeń liuja od Sarapuła przez 
Yekaterinburg do Tiumenia (długości 7U0 wiorst), o 
55 wiorst dłuższa jest od iinji raszetowskiej, wyno 
szącej od Pei mu przez Tagil do Tiumenia 645 wiorst. 
Lecz ta  mniemana przewaga ostatniej linji znika przy 
uważnym roztrząśnięciu rzeczy. Najważniejszym jest 
tu ten fakt, że od Kazania do Perm u jest 580 wiorst, 
a do Sarapuła tylko 320. Zdecydowawszy się prowa
dzić linję na Surapuł zamiast na Perm , rząd odtazu 
zyskuje 200 wiorst szyn, dla urzeczywistnienia całko
witej syberyjskiej kolei, i tym sposobem może o dzie
siątki la t zbliża osiągnięcie celu, niezmierzonego w 
swych następstwach. Obok tego, nie mniej ważuern 
jest to, że przebycie gór Uralskich w Jekaterinburgu, 
je s t daleko łatwiejsze niż w Tagilu, gdzie trzebaby 
prowadzić linję w ciągłych zagięciach i przerzynać kil
ka odnog gór. Jeżeli wziąć na jekateiiuburgskiej linji 
punkt pod 27 stopniem długości jeograficznej odpo
wiedni długi ści jeograficznej Perm u, to okaże się, że 
od tego punktu do Tiumenia, jekaterinburgika linja 
krótszą jest o 80 do 90 wiorst od permskiej. Tym 
sposobem, gdyby nawet koszt każdej wiorsty obu linij 

jednakowy, rząd, za jeden i ten sam rezultat, to 
•'es.ł za przeprowadzenie szyn od Tium enia do 27 sto- 
P ^ a  dług ści jeograficznej, musiałby zapłacić na liuji 
P d  niskiej bez porównania drożej niż na Iń.ji jekate- 
Dnbureskiej. Lecz koszt wiorsty na obu tych łinjach 
d e  nioze^ być jednakowy; na jednej kilka trudnych 
Wyniesień, wymagających w jednem  miejscu nawet 
^Jielu, na drugiej ani jednego trudnego wyniesienia; 

nieomal nie można wątpić, że jekaterinburgska
. Hi a Urłinta liawpf w: pałtnuntoi oumi rHnn-nórtl ł.. .i

(29) b.m . i roku, chorych w 8  miu cywilnych
Ł ------- przybyło 80, wjzdro*—*-»

I pozostało 1910 (mężczyza 887,
bardzo zbliżonym do wszystkich jej ekonomicznych szpitalach: przybyło 80, wJZ< w W o nm , q 
interesów. (dokończenie nastąpi). 9 I ’ n m a r ł o  9 »

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

d s a i a  S 8  I * a * d a i e r  e i k a .

K a l e n d a r z .
W sobotę, 19 (31) października, — św. Wolfganga 

bisk.— Słońce wsch. o godz. 6  min. 5 4 ; zach.
4 min. 32.

godz.

kobiet 1023), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężesyzn 1 9 0 , kobiet 186

* W  dniu 17 (29) bież. mieś. i roku, urodziło ai«: 
chrzesejan: płci męzkiej 13, płci źeó3kiej g ; s ta rcza -  
konnych: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 6 : razom 3 2 - — 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrzesejan: 7 , ~  
starozakonnych: — zmarło: chrzesejan: płci rnęas- 
fciej 9, płci żeńskiej 12; starozakonnych: płci 
kiej 3 r p }d  żeńskiej 1 , razem 25.

niedzielę, 2 0  paździer. ( 1  listopada), — W s z y s t*  
k ie b  Ś w ię ty c h .  — Słońce wsch. o godz. 6  min. 56; 
zach. o godz. 4 misi. 30.

Ceny targowe.
dnia 16  <2d) Października 1S68  roku.

wzięta nawet w całkowitej swej długości, to jest 
yO wiorst, przy dobrze wypracowanym projekcie, ta- 

J eJ będzie kosztowała niż 645 wiorst linji permskiej.
® same dane rozstrzygają kwestje i o korzystności 

^sp loatacji obu l in i ; i pod względem ogólnej długo- 
e‘' i pod yvzględem wyniesień i zgięć, i pud względem 

J  at}' od przewozu, — wszystkie niekorzyści są po 
tpi0Qie permskiej, wszystkie korzyści po stronie jeka- 

’̂ ■burgskiej linji.
^N astępne głównie pytanie o krymskiej kolei, także 

w tym czasie ważnym zmianom. Przeprow a
d z ę  charkowsko-azowskiej linji znacznie skraca 
j- egłość, jaką ma przebyć droga żelazna do portów 
Ut m ' Lecz z dru&yiei strony, w ciągu ostatnich 12 

b o la ła  tu  wyrosnąć cała pierwszorzędna twier- 
o - rCr ’ *ak’ że Jezeli Przedtem kwestja o końcu 

raz; ■' !Djb wywoływała spory bez końca, to te- 
^ r °kUZCZe i ,  ie  ̂ .s'§ zawikłała, i zamiast dwóch 
P°feth 1W’ j o b ie r a ć  pomiędzy trzema: Sewasto- 
Łą baliTeodozją i Kerczem Każdy z nich ma za so- 
r °zstrz, 0 waZ>ne p?.budk> i d la tego żeby racjonalnie 
kiedy ) B ną<? ,krymsk{5 niezbędnem będzie,

dwi Ja dojdzie d0 środka półwyspu, rozdwoić ją 
Sew„ !e odnogb skierow- -

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana - 3 ’5. R. ! .... ------------------- ,-----i jO godz. t> z raua. ; o godz.4 popoł

Wczoraj.
Barometr w milimetrach...................i 7 5 4  3  I 7 5 3  7
Termometr Reaum.........................J  -f- 3  o | 3

Stan nieba...........................................   pochmurny jpochmurny

^Największe ciepło -f- 4 '6 , R. Najmniejsze ciepło t- 2:l2 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3 .

W i d o w  i s k a.
I E A I R  W IE L K I.— Jutro, w sobotę, kom edjaPanua 

Mgzatta (9-te wystąpienie pani Modrzejewskiej); balet 
Nit kwaterze. — Wczoraj, we czwartek, dawano balet 
Modmarki czyli Karnawał paryzki, było osób 272 .

IE A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś,  w piątek, kome
dja w 2 aktach, TiefoiS.— O.,oby: Książę Ferrary  -  p. 
Swieszewski; M argrabia de Casteli, szambelan— p. Bo- 
czkowsh; Maryni, jego sekretarz— p. Orzywiński;  H u 
go Bambetto, bakałarz—p. Rychter;  Paola, jegio sio
s trz e n ic a -p a n n a  Gilska; Zuzanna gospodyni Bambct- 
t e - p a m  Mazurowska; Djavohm, trefniś z Bergamo-  

Dąbrowski; Pu ci u cli >, trefnie z Medjolanu —p. Szo 
ber; trzech radców -  pp. Adler, M roziński i Jej de, Wo- 
źny p. Dobrowolski; komedjo-opera w 1 akcie, ory
ginalnie napisana przez Anczyca, Lobzowidniś. — Oso
by. H rabia p .  Boczkowski; Szymon Brzostek, radny 
wsi Łobzowa— p. Chęciński; Zosia jego wnuczka— p an 
na Urbanowicz; Paweł Brózda, zamożny włościanin—  
p. Dąbrowski; Magdalena jego żona— pani M azurow
ska-, Tomek ich syn — p. Sawicki-, Kuba

RODZAJ PRODUKTÓW Czetw art I 
kop. Irsr

1 0  16

, - ..i jego przyj a-
p. D am se; Stanisław —  p. Szymanowski-, Kasia,

Protazy poką-

ciel—
siostra cioteczna Zosi — panna Rybicka-, 
tny doradca— p. Banczyltowski.

W Y STAW A  TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N IC H  (w  hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 1.0 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5 .

W YSTAW A OBRAZOW  I  STA R O ŻY TN O ŚCI p .  
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).
Codziennie, od godziny 1 0  rano do 4  po południu. __
Cena wejścia kop. 1 0 .

PRADO (zakład gastronomiczne-spacerowy za ro^at-

y S L t o  Kon“e r t Pi0j ~ W  k a id a  niedzielę
° e ° d ” i ’ 4  7 , .  -  c , „ ,

C asl' 
%

, „„ |,awszy jedną na Symferopol i 
ec op?]i a dVu^ |  na Teodozję i Krym. A jeżeli 

, - .0  y^JStnieine obu liny odrazu okaże się uciążli- 
zdaJe sl® na ’ ' ż pierwszeństwo należy od

k ^ ^ i  obUJ’ Jak° trzehvaJn a Ce'’ zarazem nasze han- 
r . ut r l S l'0Iinel) t y; nda°Sa do K«rczu nietyl- kr° tŜ 11 slłS samej twierdży, iecz z j . J._
jąc g0\ aaszą komunikację z Kaukazem, wprowadza- 
'Wbr? d° ogólnego systemu obrony południowego 
strony l i  Skoro kolej żelazna dojdzie do jednej 
ro z w in ie m y  kerczenskiej, za kilka lat naturalnie 
<?d fiogi ,s'§ 1 po drugiej strome cieśniny, a te dwie 
d ad z^ 2utHZ0De ZS0,b^ Trzewozem parostatkowym, 

eełnie nowy kierunek kaukaskiemu życiu—

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor Obraz
ków, z zagranicy; dymisjonowany jenerał-m ajor K a t -  
zikow, z Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz - 
wied. i warsz.-bydg. osób 571, wyjechało osób 590; — 
koleją żel. warsz.-patersb. przyjechało osób 168, wyje
chało osób 1 2 9 ;—koleją żelazną wtirjjz.-terosp. px-zyje- 
chało osób 187, wyjechało osób 198; — statkami paro
wem! przyjechało osób — , wyjechało osob — ;— w ogó
le przyjechało osób 691, w tej liczbie z zagranicy 50, 
wyjechało osób 828, w tej liczbie za granicę 4 7 .

( *" L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w dniu 17 129) b. hi., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Szwejtzer w Łodd, Zawadzki w 
Siedlcach, ótanek w Krakowie, Mielżyńska w P ozna
niu, Gerlach w Pułtusku, Rembielińska w Petersbur 
gu, Mendrzycki w Majdanach, Augustyniak w Orzecho- 
wie, Taczanowska w Lututowie, Pietrzak w Żywołkach, 
Pawiński w Zgierzu, —  listów miejskich Sztuk 7 , w y
jętych ze skrzynek pocztowych jako na koszt doręczone 
nie będą, oraz 23 sztuk listów na koszt, dla wyeks- 
pedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi mar

ami, wyprawiona nie będą, i znajdują się w kancela- 
rji pocztamtu do odebrania, — oraz list do Kasy Głównej 
w eters urgu z 2 -ma markami, a powinien być reko
mendowany.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki 
~5  77 6  60

55

13

Pszenica ......................
Ż y t o ....................................  / '
Jęczmień..........................
Owies................................’ ’ ’
Groch po lny ........................
Kartofle......................... ’
Pud siana od kop. 33 — 35 Pud słomy o I  kop. 20 — 29 

D owozy.  Pszenicy 343; Żyta 457; Jęczmienia —
Owsa 343 czetwerti.

3 88 j 5 30 5-- --1 — -

5 4 j 2 90 3
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1 
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1

90 1

KURS GIEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 18 (3 0 ) Października 1866 r.

MOISETY.
Pól-Im perjały  Rosyjskie . . .  
D ukaty  H olenderskie nowo
Frydrychsdory  P ru sk ie ..........
P ru sk i K u rau t a& (00 ta l___

PA P IE R  Y.
(bez w artości kuponu)

O bligi Skarbu  za rs . 100................................................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs , 1(!0 ............ !*.*.*
O bligacje Cząstk. z r. &3S uo złp. 500 za sztuk  
Certyfikaty B anku  na Oblig. Oząst. li t . A po śip,

3tU) za sz tu k ę ............  .........................  . . . . .
L it. B po zip. ;#0U za sz tu k ę  z kupnem ..........
,, ft „ bez k u p o u u .............
L isty  Zastaw ne IU -go O kresu Ś erji lój za r s  ló* ”
L isty Zastaw ne Ill-g n  Oirre.su <4«Hj za rg‘|n 0*N“
O bligi Tow arzystw a K redyt. Ziemskiee-o .. . .  .
L tstj likw idacyjne za rs. 1 u*, ......................
Dowody Kom. Centr. L ik  wid. za rs.' ió c  R s .............
5 pożyczka rossij. S tig litza z r. 1854 za rs. 100..............
6 p o ijM k a  rossij. S tig lk ra  7, r. I85Ó rs. 10 ij...........
Biloty Banku Ces. Ros. a r. i860, za rs I «
M etaliki L utow e u i o . , j j ' . ; ...........

Sierpniow e za rs. 10 .........................
R osyjska pożycz, prom. z ISfil rs. I 1

•• iso s  „ 100 . : : : . : ; ; ; ; .........
A kcje Gtownogo Tow arzystw a Rosyjskiego d r u -  i* .

luźnych rs. 1-25. .  ...........................'  D ‘
O bligacje Glówn. Tow . Eos.'DrOg Żok d o  'ńańk/ŚÓlM

za. rs. 100................................................. *
A kcje Drogi Żel. W ar.- W ied, ża az tukę. .*.....................
O bligacje Drogi Zel. W ar. W. po frnuk 500 za Vz’t 
A kcje Drogi Zel. W arsz.-Bydgoskiej za rs. 10‘J
A kcjo Żeglugi P arów . K raj. rs. IGO..................... W'.*,

Akcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolskiej za rs. 100.
Obli gacie K olei Zol-W ar, Teresool...................
A kcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. loo

żądano / Pła/*r»T>4l
R 8 7 7 X 7  Rs. i k 7

fil
3127
83
79
93
67

-  81

134
183

Berlin  ,
W E  K LE.

Ta).

W rocław ...................................
G dańsk ........................................... t ”
H am b u rg ......................................... jj ^
{;oudy H .........................................  i F t. s t .
£ " 7 ? ................. - ....................... •3P0 F rank .
^ iede,n ............................................150 Zł. W. ,
P e te r s b u r g ................................... ioo Rsr.

M oskwa.

2 m .  
k. t. 
2 m . 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 ui. 
? m. 
X m. 
k. t. 
i m. 
k. t.

ICO
• i00

25

80
50

80

87,/j 100
103

30
30
5

50

17

87
-

17 j 9 )

W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych  rs. 1 k. 4„=
>» od L istów  L ikw idacyinych rs. f k. 662/»

KURSA T E L E G R A FIC Z N E

A J E I ł T t T R Y  R k O O L r *  O  K tt ę  T

z Berlina, d. 17 (29 ) Października 186 8  roku.

Z B E R L IN A
5-ta Pożyczka R osy jska.........................
Ob igacje Skarbow e 4% . . .
L isty  Zastaw ne 4% ............................ *
B ilety B ankn Rosyjskiego. . . *
W eksle na W arszaw ę.

m P e te rb u rg  6 ty godn .
'* T »» 3 m iesięczny
•t Londyn 3
n P aryż 2
u H am burg  2
»» W iedeń 2

A kcje Rosyjskie . . ”
Kolej Terespolska . . .* ‘
d to  W a rsza w sk o -W isJe isk k

L isty  L ikw idacyjne
Nowa pożyczka prem jow a 1-em  .

r>”  »» „ 2-em . .
Z y to  na ta rg u  tt

dto  „  dostaw ę . * . .

L ldają i p łacą

Z W IE D N IA .

W eksle na  L ondyn.
t, H am burg .

P aryż . .
Pożyczka N arodow a'
5%  M e t a l i k i ........................
A kcje B anku  K redytow ego

Z PARY ŻA .
R en ta  3% 
R en ta  W łoska 
A kcje K redytu Ruchom ego .

Z LONDYNU 

3 %  Papiery  (C oasols) . . . .

\ 8 3 %
i
? 91%
6 *>%

80%
15074
8«7.
60%
56%
«7%
8.5
82
79%
58 Va
62

<17%
1 5

i 583/4

1
63

115 73
»6 39
4 i 80
63 30
57 30

212 40

7 t0
54 70

278

*4%
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OBWIESZCZENI A. SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . D. 6798. CynaAKCKoe r y b e p n c ic u e  
Ilp /W sienie:

H a ocnonaHiH  1-fi cTaTT.ii B w coM sf iu ia ro  
J ’Ka3a 2 5  A n p i i . i a  (7 M an)  1850  r .  m.i3HuaeTT. 
caj ioBO/iHuo oT^iyaHBiiiHicH aa  rpam m y e -  
H pea r o p o 4 a C ep ee  3ycftiaHa A pon30H a,  h to -  
6 m o h t ,  bt> TeaeHiH l u e c r n  iie.TB/ih eo 4 HH 
n p H n e ' i a T a H ia  K a c T o a i u a m  BM3ń«a, B03»pa-  
TH.ICH B3» I^apCTBO rio.lBCKOe H HBIMCH KT* 
6 / inm a ńu ieM y n oanue i icK O M y nawa/n CTBy; n t  
npoTHBHOMb HIS c.iy'ia-B óy jeT l .  c l  HHMb 
n o  c r y  II t  h o c o r 4 aoi io  6 4 0  u  34 1  C r .  Aho-  
HieHiH 1847  r .  o HaKaaaHifixb y r o a o B H H i b
u  H r n p a B H T e J i M i b i s b .
r .  Cysa/iKH, O^THÓpo 12 (24) Ą <n 1868 r. , 

33 CoBU TH HK a, Xt)4 HHCKiH.

N . D .6734. / [ e /iapm n.ueH /nb  lo p z o n .m  
u M uHyrfjdKm i/ph.

Ha ooHosaHin 145 C t. AVr. llpnM. (Cbojm  
3aK. T. XI) o f i b H a . i a e r b ,  s t o  3 - r o  G b h t h - 
6 pH n o c T y n i i / i o  u b  o H b iń  n p o m e f i i e  1’. l ’a p -  
4 i i c c a / i a  o H H o o r p a i m a M b  / łe«>eBpy
H A ePPe 10 i Ti T ile ft n p i m H . i e r i i i  n a  c a s i o -  
4 b H C T ny K > m i£ i  r o p s i a 3 b .

T. Banuiai.a, CeHTHpB 1868 ro4 a.

N . D . 6735. plentipm aM C inn'h TupzotiAU  
u  M anyffiuK tnijp'b.

Ha ocHOBaniii 145 C t . ycT . llpow , ( Cb . 
3aK. T. X I)  oóbHB.ineTb, 4 to  3 -ni ce ro  
C eHTflópa  nocTynij/io m  o i iw n  a p o u i e n i e  
F. TiipioHa o Bhi4a4b ToBapnupcTBy uo4 b  
<łHpMOK) ,,<l>dpKO H CbIBOBin“  lO / lbT H eH  
n p n B i i / . e r in  Ha tioBaro yerpoftCTBa 4n n ra- 
TĆ/JhHbiU MeXaHflSMb, lipMM BliHMblft KO BCH- 
Karo po4a MexaHH4ecKHMl. paóoraMb.

1'. BapuiaBa, CeHTHÓpfl 1 8 6 8  r o 4 a .

N .  D .  6 7 3 6 .  yĄentipmameHmij Tupzoe.m  
u  M wnyrfiaicm ypb.

Ha c c H o B a n i n  145 cr. A 'ct. I lpo.M. (Ca. 3 a K .  
T. XI) o ó b H B . r n e T t  ,  4 t o  3-ro  c e r o  C c h t m - 
6pn n o c T y n n a o  i i i  oHbif i n p o m e H i e  T. ł u 
p i o n a  o iihiĄant T o B Ó p n m e c T B y  1104b  <i>op- 
mok> „cfcapK o 11 o b i n o B b a “  1 0 - 4 S T h eft  n p n -  
B H . i e i i r i H a  y c o n e p n i e n c i B O B a H H b i f l  p e r y / m -  
T o p b l  4 ,m  M OpeKBX b n a p O B b lX b  MaiUHHb.

I'. BapuiaBa, CenTsópH 1868 ro4 a.

3aK. r . XI) o-bHB.iHeTb, 4ro 17-ro AurycTa 
c e r o r o j j a  n o c r y n n . m  B b o n h i i i  n p o m e H i e  l ’-Ha 
I - EoHHCHHftH o B H 4 a 4 S  HHOCTpaBl(y 11 ll.u, - 
re.ib.My BncjiaHy 10 .ibrneft npm ui t er iH  na 
c n o c .  ó b  i! c H a p n 4 u  ą .i h  c o x p a H e n i f l  vaca.

I’. Bapmaua, CenTnópn 1868 ro4 a.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

i czaia (5 Lutego) 1869 roku i od tegoż dnia 
| czas do odwołania się od niej upływać za- 
> cznie.
 ̂ Interesanci przeto b e z , dalszego wezwania 

w tym dniu ogłoszeniu jej przytomoemi być 
winni.

B iela d. 10 (22) Października 1868 r. 
Podsędek, Bielak.

N. D.
I

6448. / [ en a p n io M eu m b  T o p io e .m  
u  Manyjfianm ijpb.

Ha ocnoBaHin 145 cr. A'ct. U pon. (CB0 4 a j 
3at». T. XI) oóbHBaHeTb, h t o  3-ro  cero ) 
CenTHÓpn nocTynit.io ub Oi.bift ripoiuenie i 
I’ BoHiieun.ifl o’ Bi.i4a4B HiioCTparttJMb Cne- j 
ne, An4 piocy u  Tonący 1 0 - a S T H e f t  n p H B r u e -  i 
riti n a  ycoB epm eHC TBouai iH biH  CBep.JH/iHbift j 
CHepH4b.

P. BapmaBa, Gen^HÓpH 1868  ro4 a.

N . D. 6449. / f enapm aM C H m b Tup?oo.iu  
u  M a u y ^ a K m y p b .

H a  ocH o n a n iH  i 4 5  c r .  A c t .  l l p o w .  (Cu.  3 a K .  
T. XI) o o b H B a t ie T b ,  4 i o  19 A B iy c T a  c. r.  n o -  
C Tynii. io  » b  oHbiń n p o m e n i e  AW en aro M a -  
CTepa A H 4 p e a  A a e K c a H 4 p o B a  o  B b !4 a 4 t i  ew y  
lO-a-BTHeft npHBH.ierir i na H 3 o6 p b T eH n y to  
u r n  n a p a o y t o  n a m i i n y  c b  K p y r o a b iw b  4 b h -  
j b e n i e w b  n o p u j i m .

T. B a p u i a s a ,  CeHTftópH 1868 r o 4 a.

S .  D. 6450. ,d f in a p m  a m enm 'b T u p zu n .iu  
u  M a u yfia K m yp 'b .

Ha 0CH0B3HIH 145 c r .  A'c t , l lp o w .  Cu. 3 a s .  
T.  XI c ó b f lB . i f leT i ,  4 t o  2 : - r o  I io a n  c e r o  r o -  
4 a  l iocT yn t i / to  Bb oiibift n p o m e n i e  llHate-  
**epb-TexHO/iora K a y n e  n u (.1414b  Pr .  T i o th -  
t u y u U lB O / iT e n u e p iy  l O . ib T n e ń  ript tBH/ieriH 
Ha J c o n e p meHCTiioiiaHHbiH c n o c  6 b  0 Tan/iH- 
BaRin, BapKH u o c B b m e n i n  n o M o u ib t o  B0 3 - 
4 y x a ,  n a c h i m e n n a r o  y r .1e p 0 4 ncTbi.Mi1 11040- 
po4aMH.

1 .  B a p m a u a ,  C e n T H Ó p a  1 8 6 3  r u j a .

N. D. 6452. / le n d p m a M fH n ib  TopzooAU  
u  tta iiyrfjaK m ypb .

H a  oeHOBuniH 145 c .,. y CT , j  C() 3aR
T .X I )  o o b H B .m e r b ,  Mto 9 B o n a  c e r o  , 0 4 a 
n o c i y n i l i o  u b  o h u i i  n p o m e n i e  P. B o m i e -  
M - i f l  o  B b l 4 a ’l *  l 'H ocTpaHUy (Ji. a . ,  , e p Cr a y  
3 eH y l O - a H r o e n  n p i i B u  ; t r iH  []a , . „ „ , , „ 5 ^  „  

c n a p n j b l  4 - :« " P 111̂ 'OTOBneniH ai iTuft  c r a . iH  11 
KOBKaro Hie/iB3a H3T> s y r y n a .

r. B a p m a B a ,  CeH TH Ó pa 1868 m 4 a.

N. D. 645-3. 4 e iu ip /n u M a im b  T,jV , (m M  
u  M a n y fx m m y p b .

Ha ocHOBaHin 145 C t . 5 c t . l l p o w .  (011043 
3an. T. XI) o ó b d B . m e T b ,  i t o  9 - r o  I iokh c e r o  
r o 4 a n o c r y i m . t o  Bb o n M ń  n p o m e n i e  I . P a p -  
4 t ; c c a a a  o BW4a4T. U H ocT paH lty  .lK>4 oin iK y  
1. <t> M a p r e p t i r y  1 0  ar .THeit n p H B H a e r ia  na 
c n o c o ó b  n p i i r o r o i b i e n i a  a  pa*HHH |> oBaHia  
c a x a p a  noM oipbK) a i K o r o a a  u  c E p i i o ń  s i l -  
caoTbi.

T- B a p m a B a ,  C e H T a ó p s  1 8 6 8  ro 4 a .

N . D . 6454. 4 endpm aM enirvb lo p zo B A tt  
u M aH yffitiK m ypb.

H a OCHOBaHiB 1 4 5  CT. y c T . I lp o M . (C B O ja

N . D. 4741. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej’ 
w Suw ałkach

Ogłasza się , że z powodu nastałej śmierci:
1. Franciszka Ksawerego 2 imion O sioow - 

skiego, w spółwłaściciela dóbr Łosewicze i 
Stanhuny w powiecie Sejnskim położonych.

2 . Ada ma Uazynskiego, wierzyciela sumy 
rs. 675 w Zlewkach do Nr. 1 lit. b; rs. 1,180 
kop. 31 w Zlewkach do /Sr. 8 lit. b; sumy rs. 
1,200 i rs. 723 sposobom ostrzeżenia w Zlew
kach do Nr. 13 lit. t , działu IV wykazu hy- 
poteczuego Da dobrach ziem skich Kumiecie w 
powiecie Tejnskkn oraz wierzyciel \ sum rs. 
750 i rs. 196 kop, 80 z procentami i koszta
mi, niemuiej sumy rs. 77 kop. 51 sposobem  
zastrzeżenia miejsca pod Nr. 40 działu IV, 
wykazu hyputecznego na dobrach Sagowo w 
powiecie Sejnskim  ubezpieczonych.

3 . Wiktorji Bohdano wieżowej, wierzycielki 
sumy rs. 15 /5  pod Nr. 16 działu IV , wykazu

| hypotecznego na dobrach Krasnobruda w po
wiecie Sejnskim  ubezpieczonej.

4. Jana Kantego Kossakowskiego, w ierzy
ciela sumy rs. 3 ,075 pod Nr. 24 działu IV, 
W y k a zu  hypotecznego na dobrach Giże w po
wiecie W ołkowyżskim zabezpieczonej i

5. Michała Jagm ina współwierzyciela sumy 
rs. 8 ,460 pod Nr. 17 działu IV wykazu hypo
tecznego dóbr ziem skich Sudawskie w pow ie
cie Suwalkskim  położonych ubezpieczonej i 
współwierzyciela sun y  rs . 2,040 w Zlewkach 
do Nr. 1 działu IV . wykazu hypotecznego dóbr 
ziemskich llo ś w powiecie W ołkowyżskim  
położonych zabezpieczonej; toczy się postępo
wanie spadkowe, do uregulowania którego, 
cermin na dzień 18 (30) Stycznia 1869 r. jest  
oznaczony, strony interesowane z prawami 
swemi w tym term inie do Kaocelarji podpisa
nego R ejenta  pod prekluzj^ zgłosić się ze
chcą.

Suwałki d. 1 (13) Lipca 1863 r.
W ładysław Rus^ocki.

N . D . 4761. Fisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy .

Z powodu nastąpionej śm ierci M ajera Ro- 
zenberg w spółw łaściciela  połow y n ieru ch o
m ości w m ieście  L ęczyćy  Nr. 76 literą A . o- 
znaczonej* w dniu 24 W rześnia (6  Paździer
n ika) 1866 r. zm arłego, toczy  s :ę p o stęp o 
w anie spadkow e, do ukończenia którego ter
min półroczny na dzień 25 Stycznia ^6 L u 
tego) 1869 r. godzinę 10 rano w kancelarji 
hipotecznej Sądu tutejszego wyznaczam .

Wzywam przeto strony interesow ane, aby 
w term inie pow yżizym  z dowodami pod pre- 
kluzją  stawić się zechciały .

Ł ęczyca  d. j5 ;27) L ipca 1868 r.
E dw ard Hulauicki.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

N. D. 6 7 4 6  Sąd  Pokoju w Biele.
W ydzia ł H ypoteczny, 

j Z powodu żądanej nowej regulacji hvpote- 
j cznej nieruchomości w granicach m iasta Po- 
. wiat twego B ieły  położonych, do własności Ka- 
i roliny Kucewiczowej należących, a m iano

wicie:
i 1. Ogrodu zagonow .2  z łąką przeciw ległą  
i m iędzy ogrodami z jednej strony Panien Mi- 
i łosierdzia, a z diugiej Kazimierza Jankow- 
! skiego.
i 2. Ćwierci -gruntu ornego w .trzech zm ia- 
j Pach pomiędzy miedzami Jana Karpowicza 
I i Andrzeja Krukowskiego, oraz 
. 3. Ćwierci gruntu, również w trzech zmia-
■ nach pomiędzy miedzami A ntoniego i Rozalji 
| Dz ubińskich z jednej, a Ignacego xVieksandro- 
i wicza z drugiej strooy.

R egulacje ta co do powyższych nierucho
mości, odbędzie się w Sądzie tutejszym w dniu 
24 Stycznia (5 L utego) 1869 r.

Wzywa przeto interesantów, ażeby w ter
m inie tym, z dokumentami prawa ich wspie- 
rającemi osobiście łub przez pełnomocników, 
nrzędownie i szczególnie umocowanych zg ło 
sili ąię, żądania swe i wnioski do protokułu 
yegulacji podali, w razie bowiem przeciwnym, 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 160 
prawa o bypotckach z roku 1818 przepi
sanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła
nej w terminie do regu acji nie stawił się, na 
żądanie któr gokolwiek z interesantów, tenże 
na karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. i,0 ska
zanym zostanie i podług art ] 50 t. p. .utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem  
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji j aka w skutek aktu re- 
gnlacjt wydaną będzte, nastąpi w dniu 24 Sty-

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 6303. M agistra t M iast i 
W arszawy.

P odaje s ię  do wiadom ości pow szechaej, że  
w dniu 7 (19* L istopada r. b. o godzinie 12 
w połudn ie odbędzie s ię  w sali posiedzeń  

; M agistratu licytacja  in  minus, przez opie- 
i czętow ane deklaracje, a  pu rozpieczętow aniu  

tych że, natychm iast da lsza  pom iędzy obec- 
nem i konkurentam i, k tórzy  deklaracje z ło 
żyli, licytacja  g łośna , od sum y, jaka najko
rzystniej zadeklarow aną zostan ie, na d osta
w ę w ciągu  roku 1869, to j e s t  od dn ia  1 (13) 
Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca  
1870 r.

A . D la Zarządów  Cyrkułowych Policji 
W ykonaw czej i S traży Policyjnej.

1. lirzew’a sosnow ego sążn i pó łkubicznych  
2,466, sążeń  od rsr. czterech  kop. p ięćd z ie 
siąt.

2. Św iec łojow ych funtów 6 ,509 , funt od 
kop. ośm nastu.

3. M iote ł do czatowni sztuk  288. sztuka  
od kop. jednej i pół.

* B . D la  Straży Ogniowej.
4. D rzew a sosnow ego sążn i półkubicznych  

660, sążeń  od rsr. czterech  kop. p ięćd zie
siąt.

5. Św iec łojow ych funtów 8 ,106, funt od  
kop. ośm nastu.

b. R uzg brz^zowych na wichy i n ro tły  ko
m iniarsk ie fur 350, każda 30  pęków  m ocno  
zw iązanych, obejm ujący każdy grubości w 
średnicy w erszków  12, fura od rsr. czterech.

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o ta
kow ą dostaw ę, m ogą z łożyć  w czasie  i m iej
scu wyżej oznaczo lym na ręce  p. o. P rezy
denta M iasta opieczętow ane deklaracje, na
p isane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a w tycli w yraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń , w ypiszą, jak i odstę- 
pują procent od cen powyżej w yszczególn io
nych i do niniejszej licy tacji podanych.

N adto, do deklaracji winien być dołączony  
kw it kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszawy na z łożon e w tejże vadium w ilo 
ści rs. 18 :>0 i na koszta  o g łoszen ia  rs. 12, k tó 
re nieutrzym ującem u się  przy licytacji na
tychm iast zw rócone będą.

B liż sze  warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale adm i
nistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszen ia  z dnia podaję 

n in iejszą  deklarację, iż  podejm uję się dasta- 
wy w ciągu roku 1869, to j e s t  od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca  
1870 r (wypisać szczegółow o dostaw ę z ce 
nam i z  ogłoszenia] i odstępuję od cen tako
wych procentów  N. (w ypisać literam i), pod
dając się  w szelkim  obow iązkom  i za strzeże
niom  w warun/.ach licytacyjnych zam ieszczo 
nym. K w it na z łożon e w k asie  Głównej E k o 
nom icznej m iasta W arszaw y vadium w ilo śc i 
rsr.  ̂ 1 ,830 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 12 przy 
nin iejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . p isałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko)
W a r s z a w a  d 15 \27) P a ź d z ie r n ik a  1868 r. 

p. o. P r e z y d e n t a ,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M aj or, 

W itkow ski.
N acze ln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki.

N. D . 6804. Magistrat M i  a s m  
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 12 (24) Listopada r. b. o godzinie 11 
z rana, odbędzie‘ się w 3ali posiedzeń M a
gistratu, licytacja m minus przez opieczęto
wane deklaracje, na dostawę roku 1869:

A  dla Warszawskiej straży Ogniowej:
1. Pólkożucków większych sztuk 282, sztu

ka od rs. 4 kop 50.
2. Półkożuohów mniejszych sztuk 60, od 

rs. 3 kop. 50.
B. dla Warszawskiej straży Policyjnej.

3. Kożuchów tolubauii zwanych, bez pokry
cia, sztuk 74, sztuka od rs. 10.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o.- Prezy
denta miasta opieczętowane deklaracje napisa
ne podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania poprawek 
i przekreśleń wypiszą jak i odstępują procent 
o j  cen powyżej poszczę gólaionych, a do ni
niejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kw it 
kasy Gł. ekonomicznej miasta W arszawy na 
złożone w tejże" vadium w ilości rs. 220 i na 
koszta ogłoszet ia rs. 12, które nkutrzym ują- 
cemu się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory są do przejrzenia w 
W ydziale administracyjnym każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
_ skutek ogłoszenia z dnia . . podaję n i

niejszą deklarację, iż podejmuje się dostawy 
na rok 1869 (wypisać szczegółowo dostawę z 
cenami o g ł szeaia) i odstępuje od takowych  
cen procentów N N . (wypisać literam i), pod
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże
niom w warunkach licytaevjnveh zam ieszczo
nym.

K wit na złożone w kasie Gł. ekonomicznej 
ni. W arszawy vadium w ilości Ls. 220  i na k o 
szta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem  załą
czam.

Stałe nrnje zam ieszkanie w N N ., pisałem  
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko!. 
W arszawa d. 15 (27) Października 1868 f* 

p. o. Prezydenta,
Jeneia lnego  Sztabu,

Jenerał-M ajor, W itkowki.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 6S02. M ag istra t, M iasta  
W  a rszaw y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w  
dniu 7 (1 9 ) Listopada r. b. o godzinie ll*©j 
z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Ma
gistratu, licytacja in minus przez opieczętow a- 

i ne deklaracje na dostawę* w ciągu roku 1869 
J to jeot od dnia 1 (13) Stycznia 1869, do tegoż 
; dnia i miesiąca 1870 r.

a) DJa Warszawskiej Straży Ogniowej.
I Oleju dla ośw ietlenia miasta W arszawy i 
i przedmieść a Pragi, oraz latarni w zabudowa

niach Straży Ogniowej znajdujących się około 
55 ,000  funtów, z których 3/4 części rzepako
wego, a ‘/ 4 część konopnego, tylko w czasie 
wielkich mrozów użyć się m ającego, a to od 
ceny po kop. sr. piętnaście za funt bez*różni
cy rzepakowego lub konopnego.

b) D la Warszawskiej Straży Policyjnej.
Oleju rzepakowego dla ośw ietlan a czatowni 

około funtów 1620, od kop. sr. p iętnastu  za  
funt, knotów bawełnianych arszynów 3 6 0 , ar- 
szya o d  k o p .  sr. jednej.

! Mający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. P re
zydenta miasta opieczętowane deklaracje na
pisane podług wzoru niżej zam ieszczonego,

; a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po- 
j prawek i przekreśleń wypiszą ja k i odstępują  

procent od cen powyżej wyszczególnionych i do 
niniejszej licytacji podanych.

| Nadto do deklaracji winien być dołączony  
S kwit R asyG ł. Rkonomicznpj m iasta Warszawy 

na złożone w tejże vadium w ilości rs. 850 i na 
j koszta ogłoszenia rs 12, które nieutrzym>iją- 
: cemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
j będą.
j B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
| lic jtacji, są do przejrzenia w Wydziale Admini- 
j stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą*
I tocznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję n i-  

S m ejszą deklarację, iż podejmuję się dostaw y  
; w ciągu roku 1S69, to je s t  od dnia I (13) S ty -  
; czni > 1869 roku do tegoż dnia i m iesiąca 1870  
I roku (wypieać szczegółowo dostawę z cenam i 
> z ogłoszenia) i odstępuję od takowej pro- 
. centów NN. (wypisać 1 terami) poddając się  
• wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 
j kach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit na 
! złożone w K asie Głównej E k o n o m i c z n e j  miasta 
' W arszawy vadium w ilości ra. 850 i na koszta 
; ogłoszenia rs. I 2 przy niniejszem załączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w NN. pisało#1 
i dnia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Warszawa d. 15(27) Paźdsiernika 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-Major, W itkowski.
Naczelnik Kancelarji. Zdzitowiecki.

N. D . 6301. \lA a e c K o e  J'*03^ 7/ 0* 
y ? ip a e  A e n ie .

Bc^r^CTuie npe4 nncanifl rLioRKaro Fy* 
óepucK are llpait/ieuin ott» 30 C^HTHopn c. r* 
N. 6215 ciiMTi oÓTsiuMiieTCH, h to  18 3 0 ) Ho- 
Hópa c. r. bt> 11 4  coBb yTpa m, iip n cy r-
cTBin a^-BiiiHflro ynpaiM eniH, 6y4yrL  npo- 
H3B04HThCH Toprn nocpe^cTBoMT, on e4aian *  
Hbixi> 4 eK łapaniu na oT4 any bt, no^pn^T, no-
CTpoilKH M O C T O B o ń  Ha IipOCTpaHCTBT» 8 l  J/j  
noroHHhixT> cameHefi no BapmamcKoH y/!HivD 
B t rop. M/law's 3a cy.MMy 709 p .9 V 4 Kon. cep* 
oiipeA'D'ieM,,yio 1 yuepHCKUMT* FlpaB/ieHieMt 
cm'Btok). /Ke,iaK)inii4 ToprouaTCH 
npefiCTaBHTb 334011* fiaąuMHi«i.MM 4eHbiaMl*
Bił Ko,iHqecTBT, 3 5  p .  4 5  */2 Kon. h a h  cbM - . 
4*IiTe/ibciBo K o i o p a i o  HMóy^b Ka3HaHeft
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n ia  jfl BfblHHTin 3Ka3aHHaro 3 aao ra . IIp o - 
npoHie T°ProBMH K°H.łHuiH M o ry ń . 6 biTh 
BCHKoeH"  B1> 3 4 1iulaeM 'b ynpaB /ieH ia  bo 
kobt, * BPeMfI 3 3  ucK-iioienie.MT. npa34HH-

P h i h t ' 1'1 ’1 <' K' ' a P a l ł l1 1  npH uaraeT cfl, k o to -  
'"■Ko k t ,  11 u c a v n ,  y r p a  ó y ^ y T i. npii-

3 ae.-fj f)j ̂

<I>opMa 4 eK iap a ijin .
^ E j c n i i e  oólHiiaeHiH M/iaBCKaro > '* 3 4 -

?r° y npaB4enifl ott. . . . .  3a N...............
°l aii.H]io ;««,la n ie  b .ih tb  m> n o 4 pB4 7 > no- 

^PońKy M acTonofi Ha n |if .c  1 paHCTBS 8 1 %
°HBb)xT. caweHefi  ho B i p m a n c K o i i  y, i n ner

n«,      “  r  ----------  J ---
ho bt, 1 . M iaBT> c a  cy .M\ty  ( o 3 n a n i i T i .  K041 1  

'l eCTUo U h l o p a M H  I! M p O l lH C h lO )  H OÓT>H3 W B a -  
C,‘ STO H C IlO . I H H T h  C l  TC'IHBIMT, U p i l . V E H e -  

*śmt, k t ,  y c T a H O B . ie H H i . iM T ,  4.111 T o r o  k o h
■AMpimn. 3a,ioTT, 35  p .  4 5 %  k o h .  u p i i  ceMT, 
n PMaaraio (11411 me KUHrat iu i io  Ta ko r o  t o  
Ka3RaMeiicTBa, KOTopi.ni b t ,  c ly Hali ec.iHÓni 
ToP' h HecocTOH in c h  3a MH010 n o ż y n y  bt> coó-
CTUr 1 1
Tok

!|iB w e  py M i)  l u n  npom y o T o c a a T b  bt> 
oe t o  w B cto . M s c to  M oero HiHTeibCT Ba
S. n l i c a  110 u b  N. 4I1H N. MTicHiia N .  

r ° 4 a .

I l o 4 H i i c b  11 M a  11 o i M i i a i i o .
'•  M l a o a ,  O k t h  ó ) f l  1 2  4 u n  1 8 6 8  r o . j a .

N .  D .  6 1 8 6 . M a i H . r m p a m h  l  ó p o .  j a  
V e n c m o x o n a .

O ś b  i B i i i e T T , ,  n o  7  ( 1 9 ) H o H Ó p a  c  r .  b t ,  3  
<lac;l n o  n o . i y 4 H i i  b t ,  3 4 ’B u i n e M T ,  M a r n c r p a -  
T ?* H o 0 p e 4 0 TBO.M'b a a n e a a T a H H i . U T ,  4 e K . i a p a -  
* h ,ł b t ,  n p o c y T C T B i i !  1\  I l a n a / m i m k a  y - E : i 4 a  
i ! n ) e r o  r i o M o i n t i i i K a  n o  A 4 M H n n c r p a T H b h  o -  
'i ° 3 a H c r n e H H O H  m t c t u ,  ó y 4 y i ” b u p o n 3 8 o -  
4 <1t t , u h  T o p n i  a a  o r 4 a a y  B b  o T K y i i H o e  c o -  

4 e P  B a n i e  4 0 x 0 4  1 o t t ,  y ó o s  C K o  r a  b t .  U s h -  
CT° x o H c K s f i  r o p 0 4 C K o n  c k o t o ó o h h t ;  o t t ,  r o -  

3 o  o i l  c y M v i b i  3 , 0 0 5  p y ó .  5 5 %  k .  n a  b  p  e  m a  
j o .  '  (.1 3 )  f l H i t a p a  1 8 6 9  n o  1  ( 1 3 ) f l i i i s a p a  

r .  n . i n  n a  3  r o j a .

' o e a a r o m i f l  n p i i c T y n i i T h  k t , T o p r a a n ,  o ó n -  
BT, 0 3 H a > l e H H h l H  C p O K T ,  I i p e 4 C T a B l I T b  

, °  n | i n 4 a r a e M o f j  a - o  p a r l i  o ó b . a n . i e H i e  n a  r e p -  
° B o f t  ó y . n a r l ;  3 3  1 5  K o n .  H a n n c a H i i o e ,  u e T K O  
e 3 ‘, n o r i p a o o K T ,  u  n o 4 H H C T O K b  c t ,  n p n a o -  

^ e a i s M T ,  K n a a n ^ n K a  i i i o n a a r o  c M H . v l i r e . i h  - 
®T u a  11 k.-i  l i r ą  l i  n i  ; i r o  p o 4 C K o n  h o h  4 p y r o f i  

a e h i ,  n . i n  r i o a b C K a r o  B a H K a  n a  B 3 H o c t >  a a -  
4 o r a  p a i i H a i o m a i o c h  % ( )  ' l a c r n  T o p r o i i o i l  
C y v t M b l  t  e .  3 0 1  p y ó  K o T o p s i u  O T K a a s i n a i o -  
m - ’ MCH H e . M s . i  l e H H O  ó y a e T T ,  l i o a u p a u j e H T . .

I l o T p o o H b i H  \ c . i o n i n  m o r y t t ,  ó b l T b  p a 3 0 MO- 
T p B H M  BT, M B c r n . M T ,  M a r n c T p a T b  b t ,  n a c i , i  
n p n c y T C T B I H .

4 > o p > i a  0 ÓT ,HB4 e n i H .

C o r a a c H o  o ó i . a i M e H i i o  M a r H c r p a i a  l ' . ' l e n -  
e T o x o B a  o t t ,  1 3  ( 2 5 )  O  K i a ó p a  c .  r .  3 a  N .
5222 npeacT aB im o naoT oninee o5T,mi4enie
"T, Tomt,, HTO OÓH3blliaH)Ch 113HTb BT, OT- 
Ky p i, 4 0 x 0 4 b OTT, yÓOH C K O T a  BT, O4 H0 n’cKO- 
foóoiiHTi rn p o 4 a ^en cro x o B a sa ro 4 oByio 
cJMMy N. pyó. (3 4 -Bch c.iU TyeiT, npoiiiicaTh 
A enbrii nponncbK i 11 nno-paMii), a naBHo co- 
r '1a in aIocb Ha BCE MIIT, BT, n04H t. H3I1T,CT-

y c a o i i i H  K B a . T B ^ n K a n i o H H o e  01111411-
HblH
Te4bCT
3ori* so h KBHTaHiyiio na BneceiiHbiii 3a- 

Rb KoinnecTicB ,301 p. n p n /ia ra io . 
Hca.iT, Bb NN. MbcHira, 4 1 1 H UN. 1 8 6 8  r.

}  Ił.Cb n o 4 n n c a ib  hmh h  soimhh io.
*■ 'I  'S ctoxoba, 13 (25) OKTflópa 1868 r. 

I lpe3H 4enT b, MiKOBSUKin.

I)
•S ’e "  R a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza

(t.*ka R zirc ią tlca  J e z u ^ w  W a rsza w ie

w iadom ości, iż  z pow odu n ie- 
cytacij 3lfu tk u  w dn iu  7 (19) b m i r .  l i-  
P łacone®8  w ydzierżaw ien ie  n a  r is ic o  n iew y 
S z p ,ta l i '/ ' d z ierżaw cy  lo k a lu  w kam  en icy  
1 3 3 5  na i  ^ rzy  u ^'cy ®'to  K rzysk ie j pod  N r. 
ko i z ljalko^l^trz e  sk ła d a jąceg o  się  z 5 po- 
ni, góry i pi06® ’ P r 2 edp o k o ju , k u ch n i, drw al-
a  to  n a  czaa?ni'cy’ od ceny rocznej  r s r - 495> 
d b ia  19 r 7o t 0 e x p ira c ji  k o n tra k u  czyli do 
się  l)Owtórna'V?a, 1 1 L ipca) 1869 r. o d b ęd z ie  
w dniu 2 4  p  ? k a ż  licy tac ja  g ło śn a  in  p lu s  
R o d z in ie 'n  azd z ie rn ik a  (L is to p ad a) r . b. o 
Członkami p   ̂ raDa p rz e d  delegow anym i 

B liż s * »  Szczegółowej. 
n °^rliaż4odzienn^,OŚC’ w k a n c e la r ji  S zp ita l-

rji S zp ita la  każdodziennie wyjąwszy św iąt, od 
godziny 9 rano do 3 po południu.

W arszaw a d. 12 (21) P aździern ika 1 8 6 8  r.
O p ie k u n  P r e z y d u ją c y ,

R adca S tan u , A. B roniew ski.
N adzorca, A T ym ien ieck i.

N- O. 6821. Urząd Starszych Z g  romadzenia 
R zeżników  W arszaw skich.

P odaje  do wiadomości, że w d. 5 (17) L i
s topada r. b, o godzinie 4 z południa, od b y 
wać s ę będzie w gali dosiedzeń U rzędu pod 
2sr. 514 licytacja in plus przez opieczętow ane 
d ek la rac ję , podług wzoru niżej zam ieszczone
go, na  wydz erżaw ienie zab ie ran ia  krw i z za 
szlachtow aneg> bydła i trzody chlewnej w 
sz lachtuzach W arszaw skich  i P radze  na la t 
trzy  to  j e s t  od d n ;a li) L istopada ( l G rudnia) 
1868 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1 ST I r. p o 
czynając od sumy rocznej dzierżaw y rs. 115 , 
w yraźniej rub li srebrem  siedm set p iętnaście .

K ażden zatem , p rzystępu jący  do l i c \ t i c j i ,  
obow iązany je s t  z to żyć w U rzędzie S tarszych  
na  vad um r°. 75 i na koszta  ogłoszenia rub. 
sreb. 1 0

U trzym ujący się p rzy  licytacji, obow iązuję 
się zaraz uzupełnić złożone v&djum do w yso
kości yt\  części postąpionej przez siebie d z ie r
żawy rocznej, k tó ra  ja k o  kaucja  pozostanie 
d o o x p irab ji k o n trak tu , w depozycie B anku.

K onkurenci m ający  chęć licytow ania winni 
w term in ie  przed rozpoczęciem  licy tac ji zło
żyć na ręce S tarszego  Z grom adzenia d e k la ra 
cję opieczętow aną, oraz vadium , k tó re n ieu- 
trzym ującem u się p rzy  licy tac ji zaraz zw ra- 
canem  będzie.

W arunk i szczegółowe do licy tac ji, odczyta* 
no będą przed rozpoczęciem  licy tacji. 

W arszaw a d. 17 (29; P a ź  Iziern ika 186S r.
S ta rszy  Z grom adzenia, X . K alczyński.

P odstarszy , L . K ram er.
W zór do d ek larac ji.

W sk u tek  o g ło izeu ia  U rzędu S tarszych  
Z grom adzenia Kzeźaików W arszaw skich , w 
d. 5 (17) L istopada r. b. podaję n in iejszą d e 
k la rac ję , m orą k tórej obow iązuję s.ę  w ziąść 
na la t  trzy  dzierżaw ę poczynając od dn ia  19 
L istopaua ( 1  G rudnia) 1868 r. do tegoż dnia 
i m iesiąca roku .1871, zab ieran ia  krw i z zn- 
szlachtow anego bydła  i trzo ły chlew nej, w 
szlach tuzach  W arszaw skich i P ra g i, za sumę 
roczną ru b li srebrem  (wypisać liczbę l i te ra 
mi, bez sk robań  i popraw ek) poddając się 
w szelkim  zastrzeżeniom , w arunkam i łicyta* 
cyjnem i objętem i.

V adium  do licytacji w wysokości rs. 75, ’ na 
koszta ogłoszenia rs. 1 0  p rzy  niniejszej d e k la 
rac ji składam .

P isa łem  w N. dn ia  N. m iesiąca N. roku  N. 
s t i łe  m oje zam ieszkan e (w ypisać m iejsce 
zam ieszkania).

(Podpisać w yraźnie im ię i nazw isko).

szaw a cl Z'6’
_  O piekun i? P a ź d z ie rn ik a  1868 r.
Pom ocnik  N a d / ^ ^ i W ?  M ianow ski.

rcy S zp ita la , M u c h arsk i. 

N . D . 6*710. £  j  _
&ZP tai.a <*Cze9<Roiva OpieKu ńcza 

P< daje do publiczny ; ' 5' 0 R °cha.
4  (16) L istopada o g o d j^ ^ ^ m o ś c i ,  że w dniu 
arji Szp itala  S go Kocb^'e ^  rano w K ance- 

sk ie . Przedm ieście j j u l i c y  K rakow -
Pjzed delegOTvancmi odhędzie się
cJa in uiinua przez opiec2Ętan4> Rady. lioyta- 
a  następnie głośny p rz e ta rg° * a "o d ek la rac je , 
ran tam i, na doutawę d la t e g 0  d ek la -
r oku 1869, to je s t  w czasie od d*?lta â w ciągu

1 8 6 9 /7 0 6 9  "■’ d° d ',ia 3 1  G r" 4 « ia '( 11o f<513) S ty - 
g ° , 'Viepr “ ' ?sa wot«wego, c ie lę t.ę_ ~ Stycznia) 
s ła  ia? ^ ston ny, c h le la i  ,baranie-

' J ’ PiWa> nafty  i ma-nego.
^vcz^cy aii mien -

g ą  przejrzeć 'w « a k i  mo-
atloela»

.N. O . 6H19 P isarz Trybunatu Oyutlnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

S tosow nie do A rt. 6S2 K . P . S ., w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ąd an ie  K aro la  Sm oczyńsk iego  
obyw ate la  w W arszaw ie p o d  N r  56 zam ie
sz k a łeg o , z am ieszk an ie  z a ś  p ra w n e  do tego 
in te r e s u j  całego  p o stę p o w an ia  su b h a stacy j-  
n ego  u  W ładysław a C hęcińsk iego  P a tro n a  
p rz y  tu te jsz y m  T ry b u n a le  w W a rsz aw ie  pod  
N r. 549 lit. A  z am ieszk a łeg o  o b ran e  m a ją 
cego, w p o szu k iw an iu  sum y r s  2,775 z  p ro 
cen tem  od d n ia  19 C zerw ca (1 L ip c a ) I 8 >i6  r. 
i  kosz tów  od T o m a sz a  G łogow skiego obyw a
ła , w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w V varszaw ie 
p o d  Nr. 2589 p o ło żo n e j zaś we w si M oko
tow ie O k ręg u  Pow iecie  i G u b e rn ji W a rsz a w 
sk ie j zam ieszkałego , p ro to k ó łe m  L eo n a  Cza- 
m ańsk iego  K om orn ika  p rz y  T ry b u n a le  tu  te j .

N. D. 6799. E y p ro M u c m p b  l'o p O /p i 
/lu .uO ti.

T b k t ,  k o k i ,  liyó/in- iHhie  T o p n i  n a 3na*ien- 
(H.ie Ba 2 (14)  O K TaópH  c. r. n e c o c x o H 4 u c b ,  
t o  M an icT paT T ,  r .  /(oM óe c i u t n  oóTsHB.iaen, 
bo  i i c e o ó m ee  CB'S4 'EHie, h t o  bt , « a eu e . iH j i i i i  
o n a r o  bt , 3 cpoKTi t .  e. 13 (25) H o a ó p a  c. r. 
bt,  11 H3COBT, yT pa  óy4 y n ,  npon.)uo4HTbcH 
H3ycT«bie  uyó. iHHHbie r o p n i  o n  cy.MMbi 401  
p y ó .  Ha oT4 «Hy bt,  o4 H o ro4 H iHóe ape i i . tH oe  
c o 4 ep;i>atne 40x 0 4 a c t,  yóoH c x d T a ,  iia'iii iaii 
ct> 1 f li iBapi i i 8 6 0  1.

>Ke/iaioijuie ynacTBOBaTb bt , TopraxT,  oón - 
3aubl HBHTbCH BT, <>3Ha4eHHblił CpOKT, U Blle- 
c r : i  3 a * n  bt , K oru isecT Bi ,  4 0  pyó.  10 Kon.,  
K oTopwH H eyerosuH ieM y n p ii T o p ra iT ,  1 o t -  
HacT, óy4 eiT,  BODpaiu^HT, a 3a khm t ,  o e r a -  
HyrcB T oprH ,  y4epm aHT .  c b  oó f l3 aH n o c t i io  
n o n o . m i iT b  o h m h  40  ’/ ,  H acm  npe4.iom e:i- 
iioii Ha TopraxT, cy.MMbi.

1'. /(oMÓi;, OKTHÓpa 13 411,1 1868 r. 
aa B y p r o v H c r p a ,  U l o p u T .

N. D. 6693. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9 i 10  M iasta  W arszaw y .

P o daje  do wiadomości pub licznej, iż p ra 
wnie za ję te  na  sa tysfakcję  należności ak ar 
bowych ruchom ości, a mianowicie: moble i ró 
żne sp rzę ty  gospodarskie; w dniu  28 P a ź 
dziern ika  1.9 L istopada) 1868 roku o godzinie 
2-ej 7. południa pod N -rem  1258o przy ulicy 
N ow y-Sw iat, przez licy tację za gotowe p ie 
niądze więcej dającem u sprzedane zostaną .

W arszaw a dnia 10 (22) Paź iz iern ika 1868 r.
Sosonko.

j szym  w dn iu  23 L ip c a  (4  S ie rp n ia )  1866r. 
i sp o rząd z o n y m  w d ro d z e  sądow ej przym u- 
! sz o n eg o  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i zaa re sz to w a- 
; n ą  z o s ta ła

! N IE R U C H O M O Ś Ć
; w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  B ugaj pod  N r. 25S9 
j pod  O kręg iem  S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ias ta  
: W arszaw y , W y z ia łu  I . C yrku le  Policyjnym
; I. G m in ie tegoż  C y rk u łu  w C y rk u le  A dm in i- 
: s tracy jn y m  1 i 2 n a  g ru n c ie  dziedzicznym  po- 
I ło żo n a  p raw em  w łasności do egzekw ow a- 
: nego d łu ż n ik a  T o m a sz a  G łogow skiego  nale- 
| ż ą c a , a  w p o sia d an iu  dzie rżaw n em  Sam uela 
) K o b ry n e r na  la t  t rz y  od d n ia  1 L ip c a  1866 r.

do teg o ż  d n ia  i m iesiąc a  1869 r. licząc , zo- 
j s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  hypo- 

te c z n ie  o b c iążo n a , ogólnej ro z leg ło śc i oko ło  
. ło k . kw adr. 336 zaw iera jąca .
|  N a  g ru n c ie  pow yższej n ieru ch o m o śc i s ą  
: n a s tę p u ją c e  zabudow an ia :
I I)om  m astv  m urow any  o p a r ta rz e , p ierw - 
i  szem , d rugiem  i trz e c ie m  p ię trz e , z  f a c ja ta 

mi w poddaszu , b lach ą  ż e la z n ą  k ry ty , t r z y  
j kom iny  m urow ane m ający , pod  dom em  tym  
j j e s t  piw nica.
j W  dom u tym  j e s t  15-tu lo k a to ró w  z im ion 
i i nazw isk , o raz  ilo ść  ceny najm u w ilośc i 
i r s  917 kop. 40 ro czn ie  u isz zcza jący ch , w 

ak c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.
. O b szern ie jsze  op isan ie  pow yż z a ję te j i za- 
. a re sz to w an e j n ieruchom ości zn a jd u je  się  w 
; ak c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  dyrygującego  W ła 

dy sław a  C hęc iń sk ieg o  P a tro q a  p rzy  T rybu- 
• nałe^C yw ilnym  tu te jszy m  w W a rsz a w ie , p o d  
i N r. 549 z am ieszk a łeg o , za ś  z b ió r  ob jaśn ień  

i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K an ce la rji T ry b u n a łu  
; tu te jsz e g o  w W y d zia le  I  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  
i być m ogą.

Z a ję c ie  m- k o p ja c h  doręczone:
1. JW . K alik s tow i W itkow skiem u P re z y -  

 ̂ d en tow i m ia s ta  W a rsz a w y  w W arsz aw ie  pod  
i N r. ^387 u rzęd u jącem u , n ą  rę c e  H e n ry k a  
! L ip iń sk ie g o  u rz ę d n ik a  tegoż M a g istra tu . 
i 2 M ichałow i R z eszo ta rsk iem u , P isa rzo w i 
| S ąd u  P o k o ju  O kręgu  i m ia s ta  W arszw y W y .
\ d z ia łu  I-go w W a rsz a w ie  pod  .Nr. 1767 u rzę -  

d u jącem u , n a  rę c e  w łasne, 
j O budw om  d n ia  1 (1 3 )  S ie rp n ia  1866 r .
i W n ies io n o  do k się g i w ieczystej pow yższej
3 n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  d n ia  1 (13) S ier- 
.: p n ia  1S6G r., a  w dn iu  dzisie jszym  do księg i 
; z a a re sz to w ań  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te j-  
’ szego n a  te n  ce l u trzym yw anej w pisane zo- 
? s ta ło .
|  P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a- 
! run ltów  sp rzed a ży  odbędzie , się  n a  aud jen- 
5 c ji jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego G u b erą ji 
i W a rsz a w sk ie j w W arsz aw ie  w W y d z ia le  I .
' w m ie jscu  zw yk łych  p o sie d zeń  p rzy  u licy  
Ś D ług ie j pod  N r. 549 o godzin ie  10 z ra n a  
i dn ia  5 (17) P aźd z ie rn ik a  1366 r.
|  S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ędzie  W ład y s ław  
|  C hęc iń sk i P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te j-  
; szym , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej wska- 
\ zane.
! W arszaw a dn ia  13 (25) S ie rp n ia  I8S6 r .  

w z. P o d isa rz  T ry b u n a łu ,
Ju Jjan  Św ierczew ski.

I W yw ieszono n a  ta b lic y  w sa li u s tę p o w e j 
|  T ry b u n a łu  Cywilnego G ub ern ji W arszaw sk ie j 
s w W arszaw ie .
: W a rsz a w a  dnia 15 (27) S ie rp n ia  1867 r.

w z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,
Ju l ja n  Św ierczew ski.

I P o  odbyciu w d n iach : 5 (17) P aźd z ie rn ik a ,
I 19 (3 1 ) P a ź d z ie rn ik a  i 2 (14) L is to p a d a  1866 
j trz e c h  p u b lik ac ji z b io ru  o b jaśń n ień  i w arun- 
| ków  sp rzed a ży  n ie ru ch o m o śc i w w a rsz a w ie  
ś pod N r. 2589 p o ło żo n e j T ry b u n a ł Cywilny 
| tu te js z u  w yrokiem  z d n ia  2  14; L is to p a d a  
|  1866_r. to rm in  do przygotow aw czego  p rz y są -  
: d zen ia  n ieru ch o m o śc i rzeczo n e j w y zn aczy ł 
ij n a d z ie ń  22 L is to p a d a  (4  G rudnia) 1 8 6 lir . 

g o d z in ę  1 0  z ra n a , k tó ry  odbędzie  się  w m ie j
sc u  zw y k ły ch  p o sied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilne
go G u b ern ji W arszaw sk ie j w W arszaw ie w 

|  W y d zia le  I. pod  N r. 519 p rz y  u licy  D łu- 
i giej.

L ic y ta c j i  w te rm in ie  przygotow aw czego 
J p rz y są d z e n ia  ro zp o czn ie  s ię  od sum y rs r .
| 3 ,000, zaś w te rm in ie  o sta ie czn eg o  p rzy są -

If d z e n ia  od %  c zęśc i sz acu n k u  w tak s ie  u rzę- 
| dowej p rzez  b ieg łych  sp o rząd z ić  s ię  m ający  
f ustanow ionego.

W arszaw a d. S (20) L is to p a d a  1866 r. 
z a  P is a rz a  T ry b u n a łu . R  D.

P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,
J u lja n  Ś w ierczew ski.

|  W term in ie  pow yższym  T ry b u n a ł n ie ru - 
|  choraość w W arsa w ie  pod N r. 2589 polożo- 
|  n ą , W ładysław ow i C h ę c iń sk iem u  P atro n o w i 
i za  sum ę rsr . 3,000 przygotow aw czo  p rzy są -  
j d z ił i w yrokiem  w tym że dn iu  w ydanym , te r  ■ 
m iu do o s ta te czn eg o  je j p rz y są d z e n ia  w yzna
czy ł na  dzień  9 (21) L u teg o  1867 r. gadzinę  
1 0  z ran a , k tó ry  od b ęd z ie  się  w m iejscu  p o 
sied zeń  tu te jsze g o  T ry b u n a łu  Cyw ilnego wy- 
i z ia łu  I. w W arsz aw ie  pod N r. 549, a  licy 
ta c ja  zaczn ie  się  od %  częśc i szacu n k u  
p rz e z  b ieg łych  w ynaleźć  się  m ającego . 

W a rsz a w a  d. 30 L is to p . <12 G rud ) 1S66 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R ad ca  D w oru  Z g ó rsk i.
P oniew aż te rm in  pow yższy do o s ta te c z n e 

go p rz y są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i w w a rs z a 
w ie p o d  N r. 2589 po ło żo n e j, n a  dz ień  9 (21) 
L u te g o  1867 r . oznaczony  d la  z asz ły ch  sp o 

rów  sp e łz ł  b ezk u tecz n ie , p rz e to  po  u su n ię 
c iu  ty ch że  sporów , w yrok iem  S ąd u  A p elacy j
nego K ró le s tw a  P o lsk ieg o , w d n iu  6  (18) 
W rz e śn ia  t. r . zap ad ły m , T ry b u n a ł C yw ilny 
w W arszaw ie  w yrokiem  sw oim  n a  ila c ję  K a 
ro la  Sm oczyńskiego w dn iu  8  (20) L u te g o  
1 8 6 8  r . w ydanym , now y te rm in  do o s ta te c z 
nego p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i 
n a d z ie ń  21 M arca  (2 K w ietnia) 1868 r . go 
d z in ę  1 0  z r a n a  w y zn aczy ł, k tó ry  o d b ę d z ie  
sie  w m iejscu  p osiedzeń  tu te jsze g o  T ry b u n a 
łu  Cyw ilnego w W ydzia le  I. w Wra rsz a w ie  
p od  N r. 549, a  licy tac ja  raczn ie  się  od su m y  
rs r . 3,0 ! 8  kop. 48 i % ja k o  2 3 częśc i sz a c u n 
k u  ta k s ą  p rz e z  b ieg łych  sp o rząd z o n ą  w yna
lezionego.

W a rsz a w a  d. 17 (29) L u teg o  1868 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru Z górsk i.

Gdy i ten term in  n a d r ie ó  21 Marca (2 K w ie
tnia) 1868 r. godzinę 1 0  z ra n a  do o ita teczne- 
S °  p rzysądz-n ia  nieruchom ości w W arszawie 
pod Nr. 2589 położonej oznaczony, z powoda 
dalszych sporów 7.0 strony  d łużnika Tomasza 
G łogow skiego wyniesionych, nie -nógl być od- 
byty, przeto  po usunięciu ich w yrokiem  IX  
D epartam en tu  Rządzącego S enatu  dnia 4 ( ! 6 )  
W rześnia t. r. zapadłym , T ry b u n a t Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem  w dniu 10 (22) P aź 
d ziern ika  1868 r. na  ilac ją  K arola Sm oczyń
skiego w ydanym , nowy term in  do o s ta te c z n e 
go przysądzę,,ia nieruchom ości w W arszaw ie 
pod N r. 2589 położonej, na dzień 22 L istopa
da (4  G rudnia) 186S r. godzinę 10 z ran a  wy- 
znaczył, k tó ry  odbędzie s ę na  aud jencii T ry 
bunału  Cywilnego w W arszaw io W ydziału I ,  
pod Nr. 549 przy ulicy D ług  ej, a licy tac ja  za 
cznie się od sumy rs. 3 ,033 kop. 4 3 % , ja k o  
2/ 3 części szacunku tak są  przez biegłych sp o 
rządzoną w ynalezionego.

W arszaw a d. 16 (23) Października 1863 r. 
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.

N . D. 6819. Pisarz Trybunału $Cyu itneoo 
w W arszawie.

S tosow nie do A rt- 682 K. P . S., w iadom o 
czyni, iż  n a  żąd an ie  Jo a n n y  B lum  p a n n y  p e ł 
n o le tn ie j, z w łasnych  funduszów  u trz y m u ją 
cej się , obyw ate lk i, w W arsz aw ie  p o d  N r- 
527 z a m ie sz k a łe j, a  za m ie sz k a n ie  p raw n e  do 
tego  in te re s u  i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  subha- 
s ta cy jn eg o  u  T eo fila  T om ick iego  A d w o k a ta  
w W a rsz a w ie  pod  N r. 5 i9  zam ieszk a łeg o , 
o b ran e  m a ją c e j, w p o sz u k iw a n iu  dw óch sum : 
rsr._ 1 ,800 i r s r  600, z  p ro cen tem  od d n ia  1  
K w ie tn ia  1868 r . l ic z y ć  się  w innym , i k o sz 
tam i od B a rb a ry  z L a s o c k ic h  M ę czy ń sk ie j, 
po  A n to n im  M ęczy ń sk im  obyw atelu , p o zo 
s ta łe j wdowy, 1 C e lestyny  P a łu sk ie j p an n y  
p e łn o le tn ie j, obudw óch  w łaśc ic ie lek  n ie ru 
chom ości w P ra d z e ' p o d  W a rsz a w ą  pod  N r. 
155 po ło żo n e j, tam że  z a m ie sz k a ły c h , p ro to 
k ó łem  W alen tego  S u p ry n ie w icza  K o m o rn i
k a  p rzy  S ąd z ie  A pelacy jnym  K ró les tw a  P o l
skiego w dn iu  28 M a rc a  (9 K w ietn ia) 1868 
r . sp o rząd zo n y m , w d rodze  sądow ej p rz y m u 
szonego  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z aa re sz to w a 
n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w P ra d z e  p rz y  W a rsza w ie  p rz y  u licy  W oło
wej pod N r 155, w G m inie M a g istra tu  m ia
s ta  w arszaw y', w C yrku le Policyjnym  X II, 
pod  ju r is d y k e ją  S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  IV  
w P ra d ze , n a  g ru n c ie  czynszow ym , z k tó re 
go ro czn ie  o p ła c a  s ią  r s r  1 kop . 50, p o ło żo 
n a , p raw em  w łasn o śc i ńo B a rb a ry  z  L a so c 
k ich  M ęczy ń sk ie j, po A nton im  M ęczy ń sk im  
p o z o s ta łe j wdowy, i C elestyny  P a łu sk ie j p a n 
ny p e łn o le tn ie j, w P ra d z e  p rz y  w arsza w ie  
p o d  N r. 155 zam ieszk a ły ch , n a leżąc a , w 
ty ch że  p o sia d an iu  z o s ta jąca , po szu k iw an em i 
w ierzy te ln o śc iam i h y p o teczn ie  obciążona.

N a  g ru n c ie  te j n ieru ch o m o śc i z n a jd u ją  s ię  
n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1 . K am ien ica  m asiv  m u ro w an a  je d n o -p ię -  
tro w a  o dw óch k om inach  n a d  d ach  dachów 
k ą  k r ,ty  w ym urow anych.

2 y P a rk a n  z  d e se k  w s łu p y  z b ram ą
iurcitr]/-

3. D om ek z d rzew a, d ach  gon tam i k ry ty , 
o jed n y m  kom in ie  m urow anym  n ad  d ach  wy
p row adzonym . •

4. O ficyna p a r le ro w a  z ceg ły  palonej m u
ro w an a , o jed n y m  kom inie n ad  dach  dachów 
k ą  K ryty w yprow adzonym

5. P a rk a n  z d esek  w s łu p y  z fu rtk ą .
_ 6 . D om ek m ały  z d rzew a deskam i k ryty , 

o jed n y m  kom in ie  z g liny  i ceg ły  ulepionym .
7. S k rz y n ia  w ie lk a  z bali w ziemi u rz ą 

d z o n a  z p rzyk ryc iem .
8 . K ioak i z d rzew a deskam i k ry ta , o 

dw óch sedesach .
9. K om órk i z drzew a gontam i k ry ta .

10. P a rk a n  z desek  z b ram ą i fu r tk ą  z 
s z ta c h e t  u rząd zo n ą .

11. P odw órze  n ieb rukow ane z ry n sz to k a 
m i, oko ło  dom u kam ieniem  polnym  w ybruko
wanym .

>V n e ru c h o m o śc i tei p ró cz  egzekw ow a
nych , je s t  6 -u lokato rów  z im ioz i n azw isk , 
o raz  iiość ceny najm u u isz cza jący ch  w ak c ie  
za jęc ia  wym ieni onych.

o b sz e rn ie js z e  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a 
a resz to w an e j n ieruchom ości zn a jd u je  si* w 
akcie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  d y ry g u jąceg o  T e 
ofila T om ick iego  A d w o k ata  p rz y  8 ą d z ie A ne 
lacy ju y m  K ró le s tw a  P o lsk iego  w W arszaw ie
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p o d  N . 519 zam ieszk a łeg o , z a ś  z b ió r  o b ja  
śn ie ń  i w aru n k i sp rzed a ży  w K a n c e la r j i  T ry , 
b u n a lu  tu te jsze g o  w W y d z ia le  I-ym  z ło ż o n e  
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  do ręczo n e :
1. J W . K alik s to w i W itk o w sk iem u , P re z y 

den to w i m ias ta  W arsz aw y , w W a rsz a w ie  pod  
N r . 387 urzędującem u, n a  ręce  W incentego  
K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  tegoż M a g is tra tu .

1. Teofilow i V ogt, P isa rzo w i S ą d u  P o k o 
j u  W y d z ia łu  IV  w P ra d z e , p rz y  W arsz aw ie  
p o d  N r. 381 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasne.

O budw om  d n ia  20 C zerw ca (2  L ip c a )  1868 
ro k u .

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż za- 
ę te j  n ieruchom ości d n ia  24 Czerw ca (6 L ip -  

ja )  18.68 r .,  a  w d n iu  dzisiejszym  do k sięg i 
ca a re sz to w a ń  w K an c e la rji T ry b u n a łu  tu te j. 
z z e g o „ n a  te n  ce l u trzym yw anej, w p isa n e  z o 

s ta ło .
P ie rw sz a  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a

ru n k ó w  sp rzed a ży  odbędzie  się  n a  p u b liczn e j 
a u d je n c ji  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rsz a 
w ie  w W ydziale  I. w m iejscu  zw ykłych  p o sie 
d z e ń  p rzy  ulicy D ługiej pod  N r. 549, o god z i
n ie  10 z ra n a  d n ia  9 (21) W rz e ś n ia  1868 r .

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T eo fil T o m i
ck i A dw okat, k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  wy-
j | P l  W ( i l f 9  7 i t n P  •

W a rsz a w a  d n ia  8 (20> L ip c a  1868 ro k u .
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d n ia  8 (20) L ip c a  1868 rok u .
R a d ca  D w oru Z g ó rsk i. 

t5' P o  odbyciu dw óch pub lik ac ji zb io ru  o b ja 
śn ie ń  i w arunków  licy tacy jn y ch  do sp rz e d a 
ż y  n ieru ch o m o śc i te j u ło żo n y ch , p o p ie ra ją c a  
w y w łaszczen ie  Jo a n n a  z  B lum ów , A u g u s ta  
K oby lań sk ieg o  o b y w ate la  żona, sum y sw e rs . 
1 ,800 i rs r . 600 z  p ro c e n ta m i i  p raw em  p ro 
w ad ze n ia  d a lsze j su b h a s ta c ji  o d cedow ała , 
a k te m  p rz e d  H ip o litem  T ru szk o w sk im  R e 
je n te m  K a n c e la rji z ie m ia ń sk ie j w W a r s z a 
w ie zaw artym  dn ia  4 (16) P a ź d z ie rn ik a  r. b., 
T e o d o rz e  z B lum ów , J a n a  D ąbkow sk iego  
R e fe re n ta  K om isji R ząd o w ej S p raw ied liw o
śc i żon ie , k tó ra  d z ia ła ją c  w  a sy sten c ji 
sw ego m ęża . w raz  z  tym że m ężem  w W a r
szaw ie  w dom u pod  N r. 366 zam ieszk a ła , a  
z a m ieszk an ie  p raw n e  do n in ie jsze g o  in te re su  
i  ca łego  p o stę p o w an ia  su b h a stacy jn eg o  u  
T eo fila  T om ickiego A dw okata  p o d  N r. 519 
w W a rsz a w ie  zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a jąca  
i  im ieniem  k tó re j, te n ż e  T eofil T om ick i A d
w o k a t d a ls z ą  su b h a s ta c ją  p o p ie ra , o d b y ła  
tr z e c ią  p u b lik a c ją  zb io ru  ob jaśn ień  i w aru n 
k ó w  licy tacy jn y ch  do sp rzed a ży  n ieruchom o
śc i te j u ło żo n y ch  w dn iu  7 (19) P a ź d z ie rn ik a  
r .  b  a  T ry b u n a ł Cyw ilny w W arszaw ie  w y
ro k iem  w tym że d n iu  7 (19) P a ź d z ie rn ik a  
r. b. zap ad ły m , te rm in  do przygotow aw czego  
te jż e  n ieruchom ości p rz y są d z e n ia  w yzna
c z y ł n a  dzień  4 (16) L is to p a d a  r  b., k tó ry  
s ię  o dbędzie  n a  p u b liczn e j aud jen c ji teg o ż  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie , w dom u 
p o d  N r. 549 p o sie d zen ia  sw e odbyw ającego 
w  w ydzia le  p ierw szym  o godzin ie  10 z ra n a . 

-L ic y ta c ja  z acz n ie  s ię  od  sum y rs r .  3,000 w 
w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  po d an e j.

W a rsz a w a  d. 9 (21) P a ź d z ie rn ik a  1868 r.
R a d ca  D w oru , Z górsk i.

N . D . 6 8 l7 . P isarz Trybunatu] Cywilnego 
w Kotiszu.

W iadom o czym, iż na żądanie A leksandra  
(Epstein obyw atela, z w łasnych funduszów u- 
trzym ującego  się, w W arszawie pod Nr. 1778, 
zam ieszkałego , a zamieszKanie praw ne do te
go in te re su  u F ranciszka  M odrzejew skiego 
P a tro n a  T rybu n a łu  w K aliszu  m ieszkającego , 
obrane  m ającego, od k tó rego  tenże P a tro n  za 
O brońcę je s t  ustanow iony  i sprzedaż n ie ru 
chomości Dwór Gościnny zwanej w rynku  
m iasta  Z duńsk iej-W oli położonej, w drodze 
przym usowego wyw łaszczenia, w poszukiw a
n iu  Bumy tb. 12,000 z procentem  od 1 L ipca 
n . s. 1866 r. od H erszfink la  Z e l ig a ja k o  w ła
ściciela, tam te  zam ieszkałego, za ję te j popie
ra . P rotokółem  K om ornika Sądu A pelacy jne
go L udw ika W ichrow skiego, w dniu 31 M aja 
(12 C zerw ca) 1868 r . Bporządzonym, za ję tą  
zo s ta ła  w drodze przym usowego w yw łasz

czenia:
NIERUCHOMOŚĆ,

D w ór G ościnny, w mieście Z duńsk iej-W oli, 
pod N r. 1 policyjnym , w środku ry n k u  tegoż 
m iasta  położona, do własności Zeliga H erszfin- 
k e l h an d lu jącego  w mieście Z duńsk icj-W oli
m ieszkającego należąca , w oRręgu Szadków - 
skim , pow iecie S ie rad zk im  gubernji K aliskiej 
leżąca , z k tó re j op łaca  się do kasy m iejskiej 
podatków  rocznie rs. l3 l  kop. 7U, je s t  w niej 
lokatorów  44, k tó ry ch  im iona i nazw iska, ja k  
i wysokość opłacanego czynszu, w akcie za
ję c ia  są wymienione. ■

A k t zajęcia, zbiór ob jaśn ień  i w arunk i, 
p rze jrzane  być m ogą u F ranciszka  M odrze
jew sk ieg o  P a tro n a  i w biurze P isa rz a  T rybu-

Dału* . , . , .P ro to k ó ł za jęc ia  doręczony je s t  w KopjaciK 
P isa rzo w i Sądu P okoju  w Szadku, Ju ljanow i 
O to ck iem u , na  ręce F ra n c iszk a  Lew kow icza 
je g o  za fitępcy, i Adamowi S arneck iem u, B u r

m istrzow i m iasta  Z duńskiej-W oli, do rą k  w ła 
snych, d n ia  22 Czerwca (4 L ipca) 186S r . n a 
stępn ie  do księg i wieczystej m ias ta  Zduńskiej 
W oli w K ancelarji Z iem iańskiej w K aliszu , d. 
16 (28) L ipca r .  b. wniesiony i zap isany , zaś 
do księg i zarege»trow ań r a  ten  cel w biurzo 
P isa rza  T ry b u n a łu  u trzym yw ane, w dniu 31 
L ipca (12  S ie rp n ia ) t. r- w pisany i za reg e - 
strow any został.

Sprzedaż tej n ieruchom ości odbywać się b ę 
dzie n a  aud jencji T rybu n a łu  Cywilnego w 
K aliszu , w m iejscu zw ykłyeh posiedzeń w 
p a łacu  sądowym przy  ulicy Józefiny stojącym .

P ie rw sze  ogłoszenie w arunków  licy tacy j
nych o sprzedaży na  aud jencji wspomnionego 
T rybunału , w d. 17 (2 9 ) W rześn ia  r. b . o g o 
dzinie 10 z ran a  nastąp iło , d rug ie  1 (13) P a ź 
d z ie rn ik a  a trzecie dn ia  15](27) P aździern ika  
tegoż roku, odbyło się. Poczem  term in  do 
tym czasow ego przysądzen ia na d. 3 (15) G ru 
dn ia  r. b. godzinę 10 z ran a  oznaczony został.

P o p ie ra jący  sprzedaż podaję  2 a  n ierucho
mość tę  rs. 4 ,000.

K alisz d. 15 (2 7 )  P aździern ika  18G8 r.
A sesor K ołegjalny , J .  M igórski.

N. D. 6816 . P isa rz Trybunatu Oywunego 
w  K aliszu.

W iadom o czyni i i  na żądanie R oberta Pusch 
w łaściciela nieruchom ości, gtuw nego opiekuna 
n ieletn ich  A leksandra , F lo ren tynyi W andy ro 
dzeństwa R a tk ę  po niegdy K arola i E lżbiecie 
m ałżonkach Ratkę pozostałych dzieci, w mieście 
K aliszu  zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  u F ranciszka M odrzejew sk ie
go P a tro n a  T rybunału  w K aliszu m ieszkające
go, obrane m ającego, od k tórego tenże P a tro n  
n a  O brońcę je s t ustanow iony i sprzedaż dóbr 
ziem skich Stęplew a z folw arkiem  S w arzyn  w 
drodze przym uszonego w yw łaszczenia w po
szuk iw aniu  sumy rs. 3 ,000 z procentem  od da
ty osta tn iego  kw itu  od F lo rjan a  Ignacego  B ęt
kow skiego należnej zajętych , popiara. P roto- 
ku łem  Kom ornika T rybunału  F ranciszka  Ro
w eckiego na gruncie  dóbr w d. 26 W rześnia 
(8  P aździern ika) rozpoczętym , a 27 W rześnia 
(9  Październ ika) 1866 r. ukończonym , zajęte 
zosta ły  na sprzedaż w drodze przymuszonego 
w yw łaszczenia

D O B RA  IE M SK IE  *
Stęplew  składające się z wsi i fo lw arku S tę- 
p.ew  oraz z fo lw arku Sw arzyn zwanego z wszel- 
kiemi zabudow aniam i dw urskiam i, z w yłącze
niem z pod zajęcia i sprzedaży zabudow ań i 
g runtów  na własność w łościan przeszłych, z 
resz tą  wszelkiemi dochodami i użytkam i, ro la 
mi, łąkam i, zaroślam i i pastw iskam i z tern co 
całość ich stanow i i w tym ograniczeniu  jak  
się teraz znajdują.

D obra te graniczą na wschód słońca z dobra
mi W olą Swioiecką i K 'knrai, na  południe z ko
lon ią  Grabiszev.em  do K ik  należącą i dobrami 
Gorzewem, na  zachód z Pęgowem , a na północ 
z Zaborowem i K raskam i, odległe są od m iasla 
okręgow ego W arty  wiorst 35, Gub. Kalisza 60, 
U niejow a 8, Poddębie 16 a D ąbia 10, należą 
do p arafji W ielenin Gminy Zelgoszcz położone 
w P-cie T u rek sk im , O -gu W artskim  G ub. Ka
liskiej k tó rych  właścicielem je s t  F lo rjan  Ig n a 
cy Bętkow ski we wsi S tęp b w ie  zam ieszkały i 
pozostają w jeg o  posiadaniu.

G ranice są niesporne, w jednym  tylko p u n 
kcie od stiony  Woli Swinieckiej w łościanie z 
tychże dóbr ropzczą p re ten sją  w boru  około 2 
m órg .— Cłiłe dobra m ają przybliżonym  sposo
bem rozległości około włók 29, m órg 26, pręt. 
250, czyłi dziesiatyn 470 na  m iarę rusk^; grun
ta  na leżą  do klasy I I , I II , IV  i V Z uajdują 
się zabudovrania dworskie i gospodarskie po
trzebom gospodarstw a odpow iednie, oraz k a r 
czma w k tó re j mieszka kowal F ransisu ek  Pio
trow ski, a w k tórej w chwili zajęcia tiunków  
nieszynkow ano, je s t  tafcże w iatrak  w ydzierża
wiony Andrzejowi K arbow skiem u za  czynsz 
roczny rs. 60.

N a gruncie  jes t inw entarz żywy i m artw y, 
k tó rego  ilość ja k  i wysiewu w akcie zajęcia 
w ym ienione.

P o d a tk i dw orskie do kasy Pow iatu K aliskie
go opłacać się w inne, wynoszą rs. 175 prócz 
p rocentu od pożyczki B ankow ej.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Stęplew a 
pod w zględem  klasyfikacji grun tów , stan u  za 
budow ań i ich ilości oraz innych szczegółów  
znajduje się w pro toku le zajęcia u pop iera jące
go sprzedaż Patrona Franciszka M odrzejew 
skiego i w biórze P isa rza  T rab u n a łu , gdzie ró 
wnie zbiór objaśnień i w arunków  każdego cza
su przejrzane być mogą.

P ro tokó ł zajęcia doręczony je s t w kopjach: 
P isarzow i Sądu Pokoju  o-gu W artskiego L u 
dwikowi H enryeh do rą k  w łasnych d. 3 (1 5 ) 
L is to p ad a  r. 1866 i W ójtowi Gminy Zelgoszcz 
do k tórego S tęplew  dobra  należą Dyoniżem u 
T rzebińskiem u w d. 1 (13) L istopada r. t. do 
rą k  w łasnych, następn ie  do księgi wieczystej 
dóbr ziem skich S tęplew a w K ancelarji Ziem iań
skiej d. 19 W rześnia (1 Październ ika) 1867 r. 
wniesione i w pisany, a do księg i zaaresztow ań 
w bsórze P isarza T rybunału  utrzym yw anej d. 
29 W rześnia ( l i  P aździern ika) r. b. w pisany 
i zaregfistrowany został.

Sprzedaż dóbr tych odbyw ać się będzie na 
aud jencji T rybunałs Cywilnego w K aliszu w

m ’ejscu zw ykłych posiedzeń w P a łacu  Sądo- 
mym przy ulicy Józefiny stojącym .

Pierwszo ogłoszenie w arunków  licytacji i 
przedaży na A udjencyj nam ienionegd T ry b u 
na łu  w d. 10 (22) Listopada 1867 r. o godzinie 
10 z ra ą a  nastąpiło , a po odbyciu dwó h n a 
stępnych  ogłoszeł tychże w «iuuków , term in  
do tem ezasow ego przysądzenia na d. 16 (28) 
S tycznia 1868 r. oznaczony zo sta ł, w którym  
po o d d cP n iu  w yniesionych sporów, dobra te 
Patronow i M odrzejew skiem u za sumę rs. 6,000 
tym ezasow ie na  własność z.-.sadzono, a termin 
de stanowczego przysądzania n a  d. 8 (20) M ar
ca 1868 r. był oznaczony, k tó ry  je d n a k  dla 
wywołanych ze s trony  d łużnika sporów do sk u 
tku nie p rzyszed ł, po usunięciu jed n ak  ta k o 
wych T rybunał w yrokiem  Ilacyjnym  z d. 8 (2 0 )  
P aźd z ie rn ik a  t. r. now y term in na d. 19 L is to 
pada (1 G rudnia) r. b. godzinę 10 z ran a  ozna
czył, i w tym  też, sprzedaż oubytą na aud jen 
cji T rybunału  zostan ie .

K alisz d 9 (21) Października 1868 r.
Asesor kolegialny J .  M igórski.

A’, j[). 6 8 2 0 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
, w Suw ałkach .

Podaje do wiadomości publicznej, że siedzi
ba  ro lna ko lon ja lna  z budowlam i i zasiew am i 
na  takow ej znajdującem i się , we wsi Pojevro- 
niu, gm inie Pojew oń, Powiecie W ołkow yżskim  
podlST- re m 3 9  T abeli p re s ta c y jm j położona, 
z morgów 37 prętów  246 m iary nowopoUkiej 
g run tu  i łą k  oraz z domu m ieszkalnego , ąto- 
d( ły, sp ichrza i pięciu chlewów drew nianych 
sk ła d a jąca  się, w spadku  po Ja k ó b ie  G łow a
ckim  pozostała , dziś do Sukcesorów jeg o  n a 
leżąca, a w szczególności: w jednej trzeciej 
części do K siędza Ja n a  G łowackiego,. w j e 
dnej trzeciej części do K azim ierza G łow ackie
go żołnierza n ieograniczenie urlopow anego, 
obydwóch we wsi P uńsku , Powiecie S ejnskim , 
oraz w jed n e j trzeciej części z głowy zm arłego 
Tomasza Głow ackiego, do dzieci tegoż: Józefa 
G łow ackiego, F e lik sa  G łow ackiego, A nny G ło
w ackiej panny doletniej we wsi P o jew o n ii 
i M arjanny z Głowackich żony K azim ierza E j- 
d u k a jty sa  we wsi Budw iecie, gm in ie  Pojew oń 
zam ieszkałych.

Z mocy wyroku T rybunału  Cywilnego w S u 
w ałkach daty  2 (14) Czerwca 1867 r. na  do 
m aganie się dwóch pierw szych w spółw łaści
cieli K siędza Ja n a  i K azim ierza braci G łowa
ckich , w ystaw ioną zostaje  w drodze działów 
na sprzedaż publiczną.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbyło się w dniu 25 S t y 
cznia (6 Lutego) r. b ., a te rm in  do drugiej pu- 
b lika ty  i zarazem  do przygotow aw czego p rz y 
sądzenia przed delegow anym  W. Bogowolskim  
Sędzią  T rybunału  Cyw iluego w S uw ałkach , 
w sali posiedzeń tegoż T rybunału , oznaczony 
zosta ł n a d z ie ń  10 (22) M j a  r. b. godzinę 10 
z rana.

L icy tac ja  odbywać się  będzie za po śred n i
ctwem P a tro n o w i zacznie się od sum y rs. 1,415 
ja k o  wartoś- i z oszacow ania przez b iegłych 
w y n a le7 io n ej.

Ksiądz G łow acki i b ra t jeg o  K azim ierz Gło

w acki, ja k o  właściciele dwóch trzecich  części 
Siedziby n a  sprzedaż wystawionej z przycho
dam i, od dn ia  25 Lipca 1849 r. a  nadto, K siądz 
G łow adzki jak o  właściciel sumy rs. 537 kop. 
3 3 '/2 z procentem  5 %  od dn ia  14 S tyczn ia  
1864 r. i sum y rs. 157 kop. 98 praw om ocnie 
z trzeciej schedy zasądzonych wolnemi są k a 
żdy po szczególe od sk ładan ia  vadium. Dzieci' 
zaś lo m a sz a  G łow ackiego, ja k o  w łaściciele 
trzeciej schedy, ta k  j a k  i każdy obcy licytant^  
obowiązani będą, złożyć vadium  na  sto le  sądo
wym lub do rą k  popierającego P a tfo n a  w kw o 
cie rs. 350.

Nowonabywca obowiązany je s t  całkow ity  
szacunek postąpiony, we dwa tygodnie po 1 icy— 
tac ji, odesłać do depozytu B anku  P o lsk ieg o  
na rzecz właścicieli siedziby. Po dopełn ieniu  
tego dopiero, będzie m ial praw o kosztem  swo
im  wyjąć wyrok ad judykacy jny  i objąć n ab y tą  
siedzioę w swoje posiadanie; a  to w szystko 
przy zachow aniu form alności p rzep isanych , po
stanow ieniem  K om itetu  U rządzającego w K ró
lestwie Pclsk iem  z d n ia  30 G rudnia (11 S ty 
cznia) 1865/6 r., a  w szczególności: źe ze w zglę- 
dn, iż siedzba z n a tu ry  swej je s t w łościańską, 
n ik t inny, ja k  ty lko  osoby tegoż stanu, co di* 
swego pochodzenia w duchu tego postanow ie
n ia  ulegitym ow ane, ubiegać się będą m ogły 
o nabycie.

W razie u trzym an ia  się p rzy  nabyciu  popie
rających Ja n a  lub K azim ierza Głow ackiego, 
ciż będą mieli prawo dw ie trzecie  części po- 
stąpionego na licy tac ji szacunku z przychoda
mi a  nad to : K siądz G łow acki zasądzone sobie  
sumy potrąć ć, a  ty lk o  resz tę  szacunku p rzy 
padającego do depozytu Banku na schedę trzę 
s ą  po Tom aszu G łow ackim , odesłać.

P lu s licy tan t nabyw a s edzibę w tal-im  s tan ie i 
z tern wszystkiem , j a k  w term in ie o sta tecznego  
przysądzenia znajdow ać się będzie, bez żadnej 
ew ikcji, o stan ie  zatem  siedziby sam  wcze— 
śuie na gruncie  przekonać się je s t  obowią
zany. '

O bszerniejszy  zbiór objaśnień  i w arunków  
sprzedaży, w każdym  czasie prze jrzanym  być 
może w K ancelarji podpisanego P isa rza  T ry 
bunału  lub też u E dw arda  Szw ejde P a tro n a  
w S uw ałkach, k tóry  sprzedaż pop iera  i u k tó 
rego pierwsi dw aj w spółw łaściciele Ja n  i K a- 
zim erz Głowaccy zam ieszkanie praw ne m ają  
obrane.

Suw ałki dnia 10 (22) Kwietnia 186S r. 
(podp.) W ierzbicki.

Po  odbyciu w dniu 10 (22) M aja r. b. p rzy- 
gotowaw czego przysądzen ia, term in  do s ta 
nowczej sprzedaży siedziby rolnej ko lon jalne- 
G łow ackich, we wsi Poj^w oniu położonej, wyj 
znaczony został n a  dzień 5 ( i 7 )  L istopada r. b. 
godzinę 10 z ran a , w którym  to dniu  licy tac ja  
osta teczna  odbywać się będzie przed d e lego 
wanym W . Bogowolskim  Sędzią T ry łu n a łu  tu 
tejszego, w sali posiedzeń tegoż T rybu n a łu  
w Suw ałkach i zacznie się od sum y ra b . s u  
1,415 na  przygotow aw czem  przysądzeniu  p o 
etą pionej.

{Suwałki d n ia  7 (19) P aździern ika  1868 r. 
(podp.) W ierzb ick i, P isa rz  T ry b .

D O N I E S I E  iS i W  A  T  N  J i .

N. D . 6605.MAURYCY 1ELKEI
KUPIEC I ej GILDJ

I OLÓWKY KOŁEBiTOIl LOTKKJ1.
Z a n ia d a m ia iii  P P . K u p có w  i p o s ia d a cz y  P a p ie r ó w  p u b lic /.-  

u yc l i ,  iż od dnia dzisiejszego w obu kan torach .m oicb  na KrakowsKiem irzedm ieśc iu  i N o- 
wym Swiecie, spłacać będę: , .  „ , „  . , . ,

Kupony p łatne i jeszcze n iep ła tn e od w szelkich papierów  publicznych, 
mianowicie:

Kupony od L istów  Zastawnych. L istów  L ikw idacyjnych, Obligów Skarbowych 
wszystkich Akcji dróg żelaznych, ja k  również

K u p o n y  B l is k ie  od pożyczek premjowych i w szelkich 5 %  papierów  publicz
nych ruskich; tudzież

Kupony od papierów  publicznych zagranicznych.
Mam nadzieję, że wszyscy PP- ifitsresowani, powodowani napotykany trudnością  przy 

wymianie kuponów, korzystać będą  z urządzenia przy obu moich K antorach w tym  celu spe
cjalnych Kass, w których w każdym czasie sprzedać mogą kupony p łatne a naw et 
jeszcze n iep łatne, bez potrzeby sk ładan ia  jakiejkolw iek specyfikacji, za po trącen iem  
um iarkowanej prowizji. _______________  '  _________ _________ _________

O d (I. 2 6  Października 1 8 6 8  r .  i dnmnści nublicznei. iżbv

m
ZNIŻONE

W SKŁADACH HERBATY
L M rupeckiego

pom iędzy którenił Cukier p ię
kny, n  jslowacli po 15'/, kop., 
a w kaw ałach po kop. 14J/2.

N. D. 6754. Z powodu toczącego się sporu  
o zwrot wekslu przez M Lindenfeld 
na  rzecz Paw ła Jakunin  w dniu 26 L istopada 
1867 r. ną  rsr. 300 wystawionego, jak o

zu p e łn ie  zasp o k o jo n eg o , p o d a je  s ię  do w ia
dom ości p u b liczn e j, iżby  w ekslu  teg o  n ik t  
nie nabyw ał, gdyż żadnej z tego  n a b y 
c ia  n ie  odniesie korzyści.

Ifl. I .in d en fe ld .
2 — 16210 W . Przyjem ski, O brońca . 
N . D 6 7 8 1 . P o d a je  do p o w szechnej w iad o 
m ości, iż  Bilety lom bardow e w ydano 
za  N r. 22,783 na  rs. 37, 22,983 n a  rs . 30 i  
19,822 n a  rs . 31, zag u b io n e  zo s ta ły .

W zyw a się  w ięc p o siadacza , iżb y  n a jp ó 
źn ie j w 6 tygodn i od d n ia  4 (16) P a ź d z ie r
n ik a  r .  b. to  je s t  od d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz e 
n ia  z g ło s ił  s ię  i p raw o p o sia d an ia  onych  W 
D y rek c ji L o m b a rd u  u d ow odn ił, gdyż w p r z e 
ciw nym  ra z ie , d u p lik a ty  b ile tów  w ydane zo
s ta n ą  o sob ie , k tó re j nazw isko  zap isa n e  W 
k się g ach  D y rek c ji. 15523.

W D ru k a rn i  R ządow ej O kręgu Naukowego W arszaw sk iego . —  Z a pozwoleniem Cenzury.


